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Niedobra miłość
wieści Zofji Nałkowskiej, 
samo możnaby nazwać zacho 
wanie się władz i „sanacji" wo­
góle w  stosunku do wyborów

Każdy z nas pamięta, ja*
„sanacja" traktowała poprzed 
nie Sejmy. Nie było urągań, 
wymyślań i złośliwości, k tś- 
rychby nie wypowiadano i n 'e  
wypisywano pod adresem tych 
Sejmów i posłów, którzy w nich 
zasiadali. Wszystko zło, trapią­
ce kraj, wszystkie cierpienia i 
nieszczęścia, spadające na lud­
ność, miały swe źródło w Se| 
mie i w posłach — „fajdanach’ .

A teraz? Teraz Sejm jest be- 
niaminkiem „sanacji", a wybe 
ry niemal obrządkiem religij­
nym. Teraz aresztuje się lud- 
za agitację na rzecz bojkotu w-.

Człowiek prosty zachodzi n 
głowę i pyta siebie: jakto może 
być, że to co wczoraj było cza: 
ne, dzisiaj jest białe?

Czemu ten lżony i poniewie 
rany Sejm stał się naraz przy­
bytkiem 'cnót i doskonałość? 
Dlaczego „sanacji" wolno było 
przed kilku laty bojkotować w 
bory w dwóch okręgach i cH 
do niej o to nie miał pretensi 
a  teraz bojkot ma być CzenK 
bezprawnem i karygodnem?

Zdziwienie prostego człowie­
ka jest całkiem zrozumiałe. Ale 
też łatwo wytłómaczyć mu o c: 
chodzi.

„Sanacja" nienawidziła Sejm 
póki to był Sejm niezależny, 
póki pochodził z wyborów po 
wszechnych. Nienawidziła na­
w et czwarty Sejm, mimo, żę 
miała w nim duża większość, 
ponieważ nawet w tym Sejmie 
była opozycja niezależna, któ­
ra nie mogła wprawdzie, jak- 
mniejszość, przeszkodzić robo­
cie „sanacyjnej", ale mogła 
przynajmniej dać wyraz temu 
co myśli i czuje społeczeństw- 
poza „sanacją". Póki Sejm móg! 
odgrywać choćby niewielka 
rolę w Państwie i w społeczeń­
stwie, był on „sanacji" za 
dą i budził w  niej nienawiść.

Dlatego to trzem pierwszym 
Sejmom Józef Piłsudski — jak 
sam oświadczył — nie dawał 
pracować, czwarty zaś Sejm 
drażnił i denerwował „sana­
cję'" Aby zapewnić sobie spo­
kój i pozbyć się wszelkiej opo­
zycji niezależnej od „sanacji" 
obdarzono kraj sławetną ordy­
nacją wyborczą.

I oto „sanacja" nawróciła się. 
Po tern, jak w konstytucji unie­
szkodliwiła Sejm i przekreśliła 
najważniejsze jego uprawnie 
nia, może ona teraz dzięki „sa­
nacyjnej" ordynacji wyborczej 
tworzyć Sejm na obraz i podc- 
oieństwo własne. I jakże nie 
kochać własnego dziecięcia?

Ale jest to  miłość — niedo­
bra. Każdy to czuje, nie wyłą­
czając „sanacji". Niedobra — z 
wielu względów, z których naj­
ważniejszy jest ten, że nowy 
Sejm nie będzie wcale Sejmem, 
w ogólnie przyjętem znaczeniu. 
Będzie to  instytucia, o które; 
już teraz można powiedzieć, że 
nikt w Polsce nic nie straciłby, 
gdyby jej nie było. Z wyjątkiem 
może posłów — ze względu n i 
djety. Nie przyda się ona na­

wet „sanacji", gdyż będzie tyl­
ko posłusznem narzędziem v> 
jej ręku.

Miłość prawdziwa wymag: 
szacunku i nie znosi obojętno­
ści. Nowy zaś Sejm będzie •»- 
bojętny nawet dla „sanacji" 
Dla większości zaś społeczeń 
stwa nowy Sejm wogóle me bę 
dzie istniał. Wszystko bowiem 
jedno, czy nowe ustawy będą 
dekretowane poza Sejmem, cz; 
przejdą przedtem :ako uchwa­
ły takiego Sejmu.

Wielu ludzi zapytuje: poco 
„sanacji" taki Sejm? Jeśli jei 
chodzi o utrzymanie pozorów 
parlamentaryzmu dla zagrani­
cy, to żaden inteligentny cudzo 
ziemiec, choćby najmniej zno 
stosunki polskie, nie weźnre 
Sejmu i Senatu „sanacyjnego' 
za parlament.

Na pytanie to istotnie trudn i 
znaleźć odpowiedź. Zresztą dla 
czego ten i ów uprawia — nie­
dobrą miłość? (jmb.)

Wiochy i Abisynia

Życie w „Trzeciej Rzeszy"
Macki hitlerowskie za granicami Niemiec

Od kilku dni obraduje w Halle 
Komisja dla polityki gospodarczej 
parlji narodowo - „socjalistycz­
nej". Wczoraj kontynuowała ona 
swe obrady w Lipsku w obecnoś­
ci Kepplera specjalnego pclnomoc 
nika Hitlera dla spraw gospodar-

,Kierownik saskiej grupy prze­
mysłu Otto Sack wskazywał z na 
Ciskiem, że spadek wywozu nie­
mieckiego, a tem samem powsta­

nie trudności dewizowych spowo 
dowane zostały nietylko przez wla 
sne niedociągnięcia ze strony Nie 
mieć, lecz jest wynikiem kurcze­
nia się handlu światowego, rc- 
strykcyj dewizowych, bojkotu — 
podwyżek cel oraz dewaluacji tun 
ta i dolara. Wszystkie te przy­
czyny razem wywołały kurczenie 
Się wywozu niemieckich fabryka­
tów i półfabrykatów, który Z 12 
i PÓŁ MILIARDÓW MK. SPADL

W przededniu wojny
Stanowisko innych mocarstw wyjaśni się dopiero w Genewie
ABISYNJA STAWIA SPRAWĘ 

JASNO.
Korespondent „Daily Tele- 

graph" w Addis Abeba donosi, i:
jest zdecydowany przeciw 

stawić się manewrom polegającym 
przedstawieniu pierwszych c- 
ntuainych operacyj przeciwko 

Abisynji jako zwykłej akcji poli­
cyjnej. „Jeśli Włosi — pisze ko­
respondent — zamierzaliby wtar­
gnąć na terytorjum abisyńskie ma 
lemi oddziałami. Abisyńczycy po- 
prostu odrzuciliby ich poza swo­
je granice. Jeśliby jednak Włochy 
zdecydowały się na ogólny atak, 
to cesarz zerwałby niezwłocznie 
stosunki dyplomatyczne i wypo­
wiedział wojnę".

MUSSOLINI NIE NARUSZY IN­
TERESÓW BRYTY 1SKICH 

W ABISYNJI.
Specjalny koresnondenf „Daily 

Mail" donosi z Bolzano, że po 
wczorajszem posiedzeniu włos­
kiej rady gabinetowej Rząd wio­
ski ogłosił deklaracje, wyrażającą 
całkowita gotowość poszanon 
'szystkich praw imperjum brytyj 
kiego i zaprzeczającą pogłoskom 

iakoby Włochy nosiły się z zamła 
rami mogącemi szkodzić intere­
som Wielkiej Brytanji.
JAKIE BEDZIE STANOWISKO 

MOCARSTW.
Wczorajsze wizyty ambasado­

rów Włoch i Wielkiej Bryłanji u 
premjera Lavala wywołały wiel­
kie zainteresowanie. W głosach 
dzienników na ten temat zauwa- 

się daic wyraźna chęć zloka­
lizowania konfliktu i uniemożliwię 

rozszerzenia go na Europę — 
(ściślej mówiąc, zostawienie Abi- 
’,ynji własnemu losowi).

Rozmowy premjera Lavala z 
ambasadorem Clerkiem — pisze 
.Petit Journal" — są dowodem 
podjęcia nowego wysiłku, mają­
cego nie dopuścić do zaostrzenia 
się konfliktu a zwłaszcza dó prze 
kształcenia go w Genewie, na 
konflikt międzynarodowy.

,Le Matin" twierdzi, że Anglja 
wierzy w możliwość uniknięcia 
wojny. Zdaniem jej należy w tym 
celu ściśle się stosować do posta 
nowień paktu Ligi Narodów. — 
Francja natomiast jest przekona­
na, że dla uniknięcia wojny nie 
należy odwoływać się do sank­

i rzymski starać się będą wspól­
nie o uniknięcie, aby w jakimkol­
wiek wypadku nie mógł się z te­
go zrodzić konflikt ogólno - euro

CO ZROBI LIGA NARODÓW? 
Prasa przypuszcza, że Anglja

na wypadek wybuchu zbrojnego 
zatargu włosko -  abisyńskłęgo do 
magać się będzie moralnego po­
tępienia stanowiska Włoch w Ge 
newie. Kwestja przeprowadzenia 
gospodarczych lub finansowych 
sankcyj jest dzisiaj praktycznie

biorąc niemożliwa, gdyż 4 głów­
ne mocarstwa znajdują się poza 
I.igą Narodów. Ewentualnej de­
cyzji Sowietów przyłączenia się 
do sankcji — jak pisze prasa tran 
cuska — nie należy dawać wiary.

„Figaro“snuje przypuszczenie 
co do stanowiska Wioch w Gene­
wie i nie sądzi, by delegacja wło 
ska domagać się miała wyklucze­
nia Abisynji z Ligi Narodów. Ist­
nieje mało prawdopodobieństwa, 
pisze dziennik, by wniobek taki 
mógł przejść bez sprzeciwu.

Kongres antyfaszystów
w ło sk ic h

W dniach 7. 8 i 9 września r. b, 
odbędzie się w Paryżu kongres 
delegatów, wszystkich włoskich 
organizacyj antyfaszystowskich.

Na porządku dziennym obrad 
znajduje się kwestja podjęcia ak­
cji antywojennej na terenie Włoch 

jranicą oraz zagadnienie or­
ganizacji antyfaszyzmu we Wło-

Inicjatorzy kongresu motywują

konieczność obrad przedstawiciel 
wszystkich ugrupowań antyfaszy­
stowskich groźną sytuacją, w ja­
kiej znalazły się Włochy wskutek 
wojennej polityki Rządu faszy­
stowskiego. Podkreślana jest ko­
nieczność ożywienia akcji antyfa­
szystowskiej w samych Włoszech 
i koncentracji' wszystkich żywio­
łów Łnłyłaszyslowskich dla skute­
cznej walki z faszyzmem, (Press).

ŚMIESZNE ARGUMENTY.
Rzymski korespondent „Daily 

Mail" donosi swemu pismu, ż 
Wiochy zamierzają poprzeć swą 
skargę przeciwko Abisynji przed 
Radą Ligi Narodów w dniu 4 wrze 
śnia r. b. licznymi dokumentinr, 
rozsegrowanymi według następu­
jących punktów.

1) wykroczenia Abisynji prze­
ciwko zobowiązaniom międzyna-

2) niewolnictwo.
3) barbarzyński ncisk czarnych 

ludów znajdujących się pod wła- 
’ :ą Abisyńczyków.

4) niedoskonałość lub całkowi­
ty brak prawodawstwa.

5) niski stopień cywilizacp 
wśród najbardziej postępowych

czepów abisyńskich.
KOMISJA ROZJEMCZA.

Włosko-abisyńska komisja roz- 
ncza, która we wtorek zebrała 
; w Paryżu, przerwała swe pra­

ce na krótki czas, celem opraco- 
a sprawozdania z przebiegu 

prac komisji w Bemie szwajcar­
skim,

O 4 MILJARDÓW.
Jest to oczywiście katastróia 

dla przemysłu niemieckiego.
JUŻ 12 OFIAR.

W dalszym toku prac prowadzo 
nych na miejscu katastrofy w tu­
nelu’ koleji podziemnej w Berlinie 
natrafiono na zwłoki dziewiątej o- 
fiary katastrofy, które około go­
dziny 4-tej rano wydobyto na po­
wierzchnię ziemi. Około godziny 
8-ej rano drużyna ratownicza od­
nalazła zwłoki dziesiątej ofiary. 
Popołudniu znaleziono dalsze 2

FAŁSZERZE HITLEROWSCY.
Na pograniczu czesko -  nicmiee 

kiem, przedewszystkiem zaś na te 
rytorjum śląska Hulczyńskicfco 
pojawiły się w obiegu czeskie tao 
nety z wytłoczona swastyką. Do­
nosząc o tem z oburzeniem prasa 
zaznacza, żc stosunki na pograni­
czu czesko - niemieckiem pogarsza 
ją się z dnia na dzień.

HITLEROWCY W RUMUNII.
We wsi Sura Marę (Rumunja) 

ludność niemiecka pobiła żandar­
ma, który zabronił odbywania ćwl 
czeń oddziałów narodowo - socja 
liśtycznych. Władze przeprowa­
dziły szereg aresztowań wśród 
mniejszości niemieckiej.

Szczegóły aresztowania I wy­
dalenia dziennikarza niemieckiego 
Webera z Rumunji przedstawiaji 
sie następująco:

Korespondent ..Voe1kischer ’’co 
bachter” Fryderyk Weber, poza 
zawodem dziennikarskim organi­
zował młodzież niemiecką w Ru­
munji oraz był doradcą . prawico­
wych organizacyj Rumunii. We­
ber uczestniczył w niedzielnym 
kongresie partii narodowo - chrze 
ścijańskiei w Kiszvniowle i przyj­
mował defiladę oddziałów partyj­
nych wraz z członkami zarzadu 
partii. Aresztowanie nastąpiło w 
Kiszvniowie. Webera przewiezio­
ne do Bukaresztu celem przepro­
wadzenia śledztwa, poczem nie­
zwłocznie odstawiono do granicy.

Zaniepokojenie wśród urzędników

cyj-
„L‘Oeuvre“ twierdzi,' żc wysił­

ki dyplomatyczne pozwalają mnie 
mać, iż Rządy londyński, paryski

Co zrobi Ameryka
po odrzuceniu Jej noty przez ZSSR.

Amerykański sekretarz stanu 
Hull odbyt z prezydentem Roosc- 
veltem rozmowę na temat odpo­
wiedzi udzielonej przez Sowiety 

notę protestacyjną Rządu St. 
Zjedn. Hull odmówił prasie jakich 
kolwiek oświadczeń w tej spra­
wie. Kola dobrze poinformowane 
nie sądzą jednak, aby miało dojść 
do zerwania stosunków dyploma 
tycznych lecz uważają, że praw- 
dopodobnem jest, iż Rząd obie- 

jeden z trzech następujących

sposobów działania.
1) odwołanie ambasadora na 

„wakacje" z pozostawieniem am­
basady w Moskwie,

2) ograniczenie stosunków do 
ścisłych formalności zwyczajo-

3) wystosowanie drugiej noty 
protestacyjnej w której przedsta­
wione byłyby szczegółowo zarzu­
ty, dotyczące propagandy komu­
nistycznej w Stanach Zjednoczo­
nych. (PAT.)

Centralna Rada Pracownicza 
zgłosiła w Prczydjum Rady Mi­
nistrów prośbę o wyznaczenie ter 
mina audjencji u premjera. wzglę- 

u podsekretarza stanu, p.
Siedleckiego. Delegacja Rady Pra 
cowniczcj pragnie poinformować 
się u źródła miarodajnego, czy i 
o ile odpowiadają prawdzie pogio 
ski o rzekomo zamierzonej OBNIŻ 
CE PLAC URZĘDNICZYCH.

Termin audjencji nie został do­
tychczas wyznaczony. Jako przy­
czyna braku odpowiedzi na proś­
bę Rady Pracowniczej podawana 
jest okoliczność, Iż odnośne instan 
cje urzędowe zaięte są akcją 
przedwyborczą. Niemniej w ko­
lach urzędniczych zaznacza się z 
lego powodu WZROST ZANIEPO 
KOJENIA. (PRESS).

W armji japońskiej

Strajk chłopów litewskich
Niemieckie Biuro Informacyjne1 

donosi z Kowna, że strajk chło­
pów litewskich przeciąga się. W 
środę w Kownie nie można byto 
również dostać mleka. Komendant 
miasta Kowna wydal rozkaz za­
stosowania jak najsurowszych 
sankcyj przeciwko strajkującym.

W okolicach objętych strajkiem— 
służba bezpieczeństwa została 
wzmocniona przez wystanie od­
działów konnej policji.

W związku z krwawemi wypad 
kami, w dniu wczorajszym odby­
ło się nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów.

konferencji wyższych wojsko 
wych odbytej pod przewodni­
ctwem min. Hajaszi. W konferen­
cji wzięli udział dowódcy dywi- 
zyj i naczelnicy garnizonów, oraz 
szereg wyższych wojskowych. Na 
konferencji ogłoszone zostały in- 
strakcje o przeprowadzaniu zarzą 
dzeń, mających wzmocnić dyscypli

■ w armji i ducha solidarności. 
Dzienniki zgodnie podkreślają

zdanie, wypowiedziane przez mi­
nistra Hajasz', iż zdaje on sobie 
całkowicie sprawę ze swych wad,

jako minister spraw wojskowych i 
z wielkiej odpowiedzialności, któ­
ra oiąży na nim za wszystko, co 
się wydarzyło w armji. Zdaniem 
dzienników to wystąpienie min. 
Hajaszi świadczy, iż zamierza oe 
podać się do dymisji.

Barbusse
wslizy ze śmiercią

Stan zdrowia Barbusse’a jest 
bardzo ciężki. Zapalenie tobjęło 
całe lewe płuco, działalność ser­
ca osłabła. Chory nie traci przy-
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W dniu 31 sierpnia i 1 września w całym kraju obchodzimy

DZIEŃ KOBIET
Towarzyszki i Towarzysze, kończcie przygotowania!

N asza a k c ja
D r o h o b y c z

Jak starostowie i komendanci policji P. M o c h n śe j
Naczelny Komitet Wykonai

i Ludo

„rob ią"  w y b o r y
Ż y w iec

cyjaśnien

Starosta Dflllinger odbyt zebra­
nie z sołtysami. Każdy sołtys do­
stał po kilkaset broszur o P.P.S. 
endekach i o dobrodziejstwie 
„sanacji11.

Ponadto b. poseł B. B. Michu- 
lec z Gilowic urządza po gmi­
nach zbiorowych poufne zebrania. 
Ludzi na te zebrania wzywają soł 
tysi i policja jak np. w Łodygowi-

Z opozycji nikomu głosu na ta­
kich zebraniach nie dadzą. Każde 
zebranie jest obsadzone bojówką. 
Zebrania te są jednak bardzo ja­
łowe. Ludność żywiecczyzny wy­
raźnie manifestuje, że głosować 
na „sanatorów" nie będzie.

Komendant posterunku P. P. w 
Łodygowicach p. Drugacz w o- 
statnich dniach dwukrotnie był u 
tow. Jakubca w Pietrzykowicach 
w sprawie wyborów. 15 b. m. mó 
wił mu, — a był w służbie — że 
kto będzie agitował, lub nama­
wiał drugich, by nie iść do wybo 
rów, będzie karany od 1 do 5 lat, 
a to na podstawie § 120. Ponad­
to mówił, że jeśli kto nie pójdzie 
do głosowania, to będzie nazna­
czony czerwonym ołówkiem.

24 b. m. ten sam komendant 
przyszedł do tow. Jakubca, zapra 
szając go na poufne zebranie do 
Łodygowic, na którem miał prze­
mawiać p. Michulec, kandydat B. 
Ił. na posła.

Ten sam p. Drugacz 16 b. m. 
rozsiewał pogłoski, jakoby prze­
wodniczący powiatowego komite­
tu P. P. S. w Żywcu tow. Szy­
mik, jako delegat z ramienia ro­
botników papierni „Solali" na 
zgromadzeniu wyborczem w Wa 
dowicach, był policyjnie badany 
i oświadczył, że oddał głos na 
Michulca, dodając, że wszyscy 
winni na niego głosować.

Tow. Szymik na konferencji po 
wiatowej P. P. S. 25 b. m. pubiicz 
nic oświadczył, że to jest kłam­
stwo. Tow. Szymik wspólnie z

tow. z Andrychowa oddał białe 
kartki, a przewodniczący zebra­
nia wyborczego p. Ziemba nie 
dopuścił do odczytania przez nich 
deklaracji, wzywającej masy do 
wstrzymania się od glosowania.

P. Drugacz lepiejby zrobił, gdy 
by zamiast wyborami zajął się— 
złodziejami i bandytami, którzy 
w ostatnich czasach bardzo gra­
sują na wsi żywieckiej.

B a r a n o w ic ze
Komitet PPS. wydał odezwę w 

sprawie wyborów prawie identycz 
ną z wydaną przez CKW. PPS, a 
ogłoszoną w „Robotniku".

Gdy odezwę tę zgłoszono w 
miejscowem starostwie, starosta 
Wańkowicz, b. obszarnik z Miń- 
szczyzny, odezwę tę skonfiskował 
i w nadesłanem piśmie nazywa 
wydanie odezwy „użyciem pod­
stępu celem wywarcia wpływu ns

ie, w którem twierdzi, śe 
| nazwisko jego zostało 

sposób głosowania osoby upraw- (bez jego wiedzy w wiadi 
nionej i powstrzymania jej od gło stąpieniu ze Stronnictwa Ludowego 
sowania". |p- Róga i S-ki. P. Mochniej twi<

Legalna odezwa — to podstęp! i dzi, że posiada list od p. Walera 
Licznie przybyła na rewizję po- z wezwaniem do przyjazdu do Wi 

licja, która skonfiskowała nietyl- Iszawy, celem dokonania rozłamu w 
ko kliszę, ale również i powielacz, | Stronnictwie Ludowem i ie Naczel- 
a nawet czysty, przygotowany do, ny Komitet Wykonawczy nie mi 
druku, papier. Ponadto w swej statecznych podstaw do wydalenia
gorliwości dokonano bez nakazu 
rewizję w mieszkaniu tow. Józefa 
Machaya, mimo sprzeciwu żony.

Interwencja w wydziale śled­
czym, aby zwrócono powielacz i 
czysty papier, nie odniosła skut­
ku. Pan podkomisarz oświadczył, 
że sprawę we „właściwym czasie" 
załatwi.

Należy przypuszczać, że wła­
dze chcą uniemożliwić Komiteto­
wi wydawanie odezw, dlatego na 
czas wyborów powielacz skonfi-

s Stronnictwa Ludowego.

Dnia 25 sierpnia 1935 r. w saii 
Domu Robotniczego w Drohoty- 

odbyla się wspólna konferen­
cja delegatów PPS., USDP., URPS , 

iązków Zawodwoych 
i oświatowych w sprawie wyborów
do Sejmu.

obu powiatów — drohobyc 
kiego i rudeckiego przybyło l7t 
delegatów robotniczych i chłop 
skich w tem 87 polskich, 80 nkrsió 
skich i 4 żydowskich.

Konferencję zagaił tow. dr R 
Skibiński, sprawę wyborów refe­
rowali imieniem Ukraińskiej Par­
tii Socjalistycznej tow. Tymków, 

. tow. Haluch, imię-
:m Ukraińskiej Radykalnej Per. 
Socjalistycznej tow. Matczak.

imieniem Hitachdnt tow. Oberlan 
ler.

Po dyskusji uchwalono jednomyśl

Nagonka na Sowiety

Wybory B. B. W. R
„Ruth przedwyborczy"

Według danych urzędowych, 
pośród 348.000 obywateli umiesz­
czonych w sejmowych spisach wy 
borczych w Łodzi, reklamacje 
obwodowych komisjach złożyło— 
13 (trzynaście) osób.

Inowrocław
Zwołuje się tu pokątne zebra­

nia wszystkich organizacji wojs­
kowych i różnego rodzaju stowa­
rzyszenia kościelne, młodzieży, 
sportowców, i t. p., ale tylko w 
zamkniętych kółkach. Po wsiach 
'.ngaźują się nauczyciele, akuszer 
ki, urzędnicy i wójtowie, sypią o- 
dezwami, które w różny sposób 
kolportują, angażując do tego wo 
źnych i listonoszów, którzy są ob­
juczeni jak muły i muszą z naka­
zu urzędowego chodzić od domu 
do domu z temi odezwami i prze-

Prasa „sanacyjna”, a zwłasrez 
brukowce, od kilku dni prowełi 
ajadłą kampanję przeciw Ros 
owicckiej w związku z protest?i 
Stanów Zjednoczonych i innych 
państw przeciw uprawianiu pi 
pagandy komunistycznej w i

Dlaczego Stany Zjednoczone wy 
stąpiły z tym protestem, jest dość 
agadkowe. Możliwe, że prezydent 

Roosevelt, mając przeciw sobie sil- 
r.ą opozycję kapitału, chce go a 
drogą nieco udobruchać. Wiałj- 

że na kongresie Kominternu 
trow nawoływał robotnik: w 
•ykańskich, by w przyszłych 

wyborach prezydenta głosowali na 
Roosevelta. Ta „rekomendsma" 
riebardzo była na rękę Roosevel- 
owi i być może, że protest miał 

służyć do odżegnania się od ,po- 
arcia” Moskwy.
Aie niezależnie od intencyj Wa- 

:yngtoui protest jego był couaj-

konywać wyborców o konieczno­
ści głosowania na kandydatów 
„sanacyjnych".

Publicznych zgromadzeń „sana 
cja" nie urządza, kandydaci napo 
słów I ich pomagierzy nie mają 
odwagi stanąć oko w oko z ma­
sami, tak że zbliża się ostatnia 
niedziela przedwyborcza, ale do­
tąd żadnego publicznego zgroma­
dzenia nie było.

Domki „wyborcze"
W ostatnim czasie jesteśmy 

świadkami, że niektóre gminy jak 
Katowice, Chorzów i t. d. przystę 
pują do budowy tak zwanych ta­
nich mieszkań. W ciągu ostatnich 
dwóch —, trzech lat budowało się 
mało. Naraz znalazły się kredyty 
i rozpoczęło się budowanie. Budu. 
je Chorzów, Katowice, Myślowi- Wszystkie państwa, kl 
ce, ba, nawet Szopienice. Podobno ły stosunki dyplomaty,™..,. «. 
Szopienice otrzymają 50.000 zł. [przed Stanami Zjednoczonem 
kredytu na budowę 40 mieszkań dzą o robocie Kominternu i

I my jesteśmy przeciwni wtrąca- 
siu się jednych państw ds spraw 
wewnętrznych innych państw, i my 
twierdzimy, że Komintern jest cał­
kowicie zależny od Moskwy.

Ale działalność Kominternu da- 
przecieź n'e od wczoraj.

z Rową

dla bezdomnych. Wybory za pa-

Sen. W o ż n ic k i
a nauczycielstwo

Z kół nauczycieli - socjalistów 
piszą nam:

Udział b. senatora i posła, Jana 
Wożnickiego w dywersji „sanacyj­
nej" w chwili tak poważnej dla lu­
du i klasy robotniczej zdziwił za­
pewne wielu polityków i wielu je 
go najbliższych przyjaciół, nie zdzi 
wił natomiast wcale tych, z których 
szeregów Jan Wożnicki wyszedł 
t j. niezależny i wierny ludowi i 
klasie robotniczej odłam nauczy- 
ceistwa.

Dla opozycyjnego nauczyciel­
stwa b. senator Wożnicki, umarł 
już dawno. Jan Wożnicki był w 
swoim czasie wiceprezesem Zwią­
zku Polsk. Naucz. Szkół Powsz. Na 
zjeździć delegatów tego -związku 
w r. 1926 wystąpił ze słuszną kry­
tyką działalności tej organizacji, 
schodzącej na bezdroża bezideo- 
wości, ale zamiast wytrwać na za- 
jętem przez siebie stanowisku i sku 
pić koło siebie nauczycielstwo ce­
lem przeciwdziałania rosnącej po­
wodzi „sanacyjnej", zalewającej 
przedewszystkiem Zarząd Główny, 
sen. Wożnicki ustąpił z pola wał­
ki i zrzekl się wszystkich manda­
tów w Zw. N. P.

Demokratyczny odłam nauczy­
cielstwa zwracał się do sen. Woż­
nickiego, aby jako członek ciała u- 
stawodawczego, a więc bardziej 
niezależny od władz i bardziej nie 
zależny materjainie, swą popular­
nością pomógł do uchronienia Zw. 
N. P. od całkowitego podporząd­
kowania się „sanacji" i zachowa­
nia w Związku istotnej bezpartyj- 
ności, do skierowania tej organi­
zacji na właściwe tory walki o nie 
zależność szkoły i nauczyciela oraz 
inne reformy.

Komu bardziej przystało walczyć 
o te hasła, czy lemu, kto wolny był 
na jakiś czas od przeniesień dla 
„dobra szkoły", w stan spoczynku, 
był reprezentantem nauczyciel­
stwa w Senacie i członkiem Pre- 
zydjum Stronnictwa Ludowego, 
czy też szaremu nauczycielowi z 
zapadłej wioski, narażonemu na 
przykrości we własnej organizacji 
i wszystkie konsekwencje „syste­
mu"?

Okazało się jednak, że nic sen. 
Wożnicki, ale ten szary nauczyciel 
z „dołu" podjął tę walkę i prowa­
dzi ją. Nie było sen. Wożnickiego 
na żadnym zjeżdzle delegatów po 
roku 1926, chociaż szeregi opozy­
cji nauczycielskiej liczebnie wzro­
sły i doprowadziły do votum nie­
ufności Żarz. Gł. w 1934 r. Nie 
brał on udziału we wszystkich po­
czynaniach niezależnego nauczy­
cielstwa.

Na zakończenie jedno pytanie: 
kto stoi moralnie wyżej, czy nieje­
den szary nauczyciel, który dosło­
wnie ryzykuje kawałkiem Chleba i 
dachem nad głową dla swego dzie 
cka, czy sen. Wożnicki, niegdyś 
ideowy wódz i (złonek honorowe 
Zw. N. P.?

Sen. Wożnicki nie zaprzeczy, że 
niejednokrotnie zwracano się doń, 
aby wziął udział w zebraniach o- 
kręgowym dla samej przeciwwa­
gi harcownikom „sanacyjnym", 
jak również w innych. Czy był kii 
dy obecny? Czy finansowo poparł 
akcje opozycyjnego nauczyciel­
stwa? Nigdy.

Dla nauczycielstwa sen. Wożni­
cki umarł już dawno.

Nauczyciel-socjalista.

Rezygnacja 
z kandydatury na posła

Dowiadujemy się, że z powodu 
intryg zakulisowych w „sanacji" 
zgłosił mgr. Paczkowski, naczel­
nik gminy Ruda SI. rezygnację 
kandydalury na posła do Sejmu 
śląskiego. Mgr. Paczkowski znaj 
dowal się wprawdzie na trzeciem 
miejscu, ale miał widoki uzyska­
nia mandatu ze względu na niepo 
pularność kandydata Pionki, któ­
ry znajduje sic na pierwszem miej 
seu listy kandydatów. Wobec re­
zygnacji mgr. Paczkowskiego i- 
stnieje możliwość wyboru na po­
słów n. d. Urbańczyka z ZZP. i 
dyr. Madejskiego.

Podobno rezygnacja mgr. Pacz 
kowskiego nastąpiła na interwen­
cję wybitnego czynnika „sanacyj 
nego".

lub inny sposób reagują
rkając się do not dyplomaytc,-

Skąd naraz ta obawa przed K >- 
mintemem i ta nerwowość?

Rzecz jest jasna. Dopóki Komin­
em uprawiał politykę rozbijania 

klasy robotniczej, dopóki uważał 
socjalizm za głównego wroga, b;i 

jwet do pewnego stopnia so­
rkiem rządów kapitalistycz­

nych.

VII kongres Kominternu dokona! 
radykalnego zwrotu w swej tskh- 
ce i z postawy bezwzględnie wro­
giej demokrscu przeszedł do obro­
ny demokracji tam, gdzie ona ;ec-

Kapitał obawia się możliwości 
zjednoczenia sil robotniczych i 
wzmocnienia (rontu robotniczego.

I dlatego brukowce „sanacy.ine” 
tak się cieszą z powodu i.oly ame­
rykańskiej. Znalazły pretekst do 
nowej akcji przeciw Sowietom Cd 
wraca się uwagę od zbrodni faszy­
stowskich we Włoszech i Niem­
czech, a kieruje się ją tam. skąd 
wieje — strach na kapitalizm.

nie rezolucję za bojkotem wyb->‘ 
rów.

W dyskusji mówcy wyrażali za­
dowolenie z powodu zwołania 
wspólnej konferencji, a w szcze­
gólności wspólnej robotników z 
chłopami i wszyscy przemawiali z» 
utrzymaniem kontaktu na przysz­
łość i wspólnej akcji na rzecz iz^- 
du robotniczo - włościańskiego.

W referatach i w dyskusji wyra­
żono potępienie „Undowi" za J e ­
dnoczenie z „sanacją”, inni zaś na 
zywali „Undo” ukraińską „sana­
cją" i stwierdzono fakt, że Undo 
przyjęło z łaski starostów maaus- 
ty poselskie. Posłowie z Unda n‘e 
będą reprezentowali ukraińskiego 
społeczeństwa, będą to pocłowie 
wybrani z woli władzy i admini­
stracji państwowej.

Postanowiono wezwać wszyst­
kich chłopów i robotników w po­
wiatach Drohobycz — Rudki do 
wstrzymania się od glosowania.

G n ie w k o w o
25 sierpnia b. r. odbył sią wiec 

PPS. w Gniewkowie, pod przewo- 
dińctwem tow. Ziarkowskiego. Re­
ferował'Iow. Stanisław Kiełbasi*- 
wicz na temat czy należy iść do 
wyborów czy nie.

W zgromadzeniu brało udział 
koło 500 ludzi, przeważnie robot­
ników, którzy z wyjątkiem iećue- 
go członka ZZP. opowiadali się 
przeciw wyborom, przyczem raie 
ży zaznaczyć, że na sali byli cii ». 
kowie ZZZ. i Strzelcy.

Członek ZZP. publicznie ośrUad
:ył, że każdy, kto w Boga v :e-
:y, ma obowiązek iść do wyb" 
iw, za co zebrani odpowied- 
o go potraktowali, tak. że mu- 
ał jak zmyty salę opuścić.

Kandydaci poselscy
w rozpaczliwej walce o mandaty

Odczyty, poranki filmowe nie 
udają się panom kandydatom na 
postów. Rozbijają je wyborcy, 
śmiechem przyjmując wystąpienia 
przyszłych panów posłów.

We wtorek w wielkiej sali przy 
ui. Siennej 16 zwołano zebranie 
„pracowników umysłowych", na 
którem — jak pisze „Goniec" mie 
li przemawiać panowie Dabule- 
wicz, adwokat Szczepański, Hop- 
pe i adw. Sokołowski. Wobec te­
go, że prócz czterech mówców na 
zebranie przyszło jeszcze pięciu 
słuchaczy, panowie kandydaci po 
stanowili nie nadwyrężać swych 
strun głosowych dla zdobycia pię 
ciu głosów i poszli do domu.

Kandydaci nie mogąc się rekla-

......zebraniach próbują in­
nych sposobów. O praktykach 
jednego z nich p. Szczepańskiego 
pisze „Goniec": ’

Wobec niepowodzeń „odczyto­
wych" kandydaci próbują innych' 
sposobów. Naprzykiad adwokat 
Szczepański rozsyła wyborcom 
swą broszurę o zasadach obrado­
wania, dając w ten sposób dyskre 
tnie do zrozumienia, że będzie się 
umiał zachować w Sejmie, jak na 
leży.

P. Szczepański nic wiedział je­
dnak jak się zachować na zebra­
niu na ui. Siennej, gdyż w broszu­
rze jego niema rozdziału o tem co 
robić na zebraniach, gdy zjawi 
się pięć osób.

Bojówki „sanacyjne1* hulają
Baczność turowcy!
Wyjeżdżający na konferencje kierowników 
organizacyjnych

Winni dziś wpłacić na ui. Wa­
reckiej 7 między godz. 11 — 3 re­
sztę należności i porozumieć się 
w sprawie wyjazdu.

Zbiórka tych towarzyszy, któ­
rzy wyjeżdżają w czwartek (dziś) 
odbędzie się o godz. 9 wfecz. na 
dworcu Glć
RUCH. Towarzysze winni się po-

Pioruny podpaliły wieś
p o d  L w o w em

28 b. m. prze- 
i okobcą silna 
ulewnym des:- 
Domazyr obok 

Lwowa piorun uderzy! w dom Ba­
zylego Górskiego. Ogień przerzu­
cił się na sąsiednie zabudowan'a. 
W wyniku pożaru spłonęły łrzy

W nocy z 27 na 

burza połączona z

Masówka pod Pociskiem
Pod fabryką Poc:sk na Pradze 

we wtorek przed 8 rano odbyła 
się masówka przecjwwyboroza. 
Mówca wezwał zebranych do boj­
kotu wyborów, co zebrani przez 
aklamację przyjęli.

gospodarstwa z zapasami zboża. 
W środę w południe przeszła nad 
Lwowem i okolicą ponowna bu­
rza z piorunami.

Prezydent policji
przed sądem wojennym

W Wiedniu rozpoczął się w są­
dzie wojennym proces b. prezy­
denta policji Steinhauda oskarżo­
nego o udział w spisku lipcowym 
z 1934 r. Sala sądu strzeżona jest 
przez oddział wojska z karabina­
mi maszynowemi. Oskarżony 
winy nie przyznaje się.

iniormować na listę której grupy 
są wciągnięci. Czy wyjeżdżających 
w piątek, czy czwartek.

Zbiórka wyjeżdżających w pią­
tek też o godz. 9 wiecz. na dwor­
cu Głównym przy kiosku Ruch.

Aresztowania
Onegdaj w nocy policja areszto­

wała na Pradze tt Hedernego 1 
Zielińskiego, których oskarżono 
o malowanie na murach haseł 
przeciwwyborczych. Aresztowa­
nych odprowadzono do Urzędu 
Śledczego na ul. Danitowiczo’ 
ską.

działają, 
bojówka

wszczęła awanturę na wiecu w 
Domu Robotniczym w Bielsku, u-

'iwiając władzy rozwiązanie 
u. Bojówkarze ze spuchniętem. 

twarzami wyrywali do stacji, by 
chowicach podjąć judasz ow- 

skie srebrniki za swą brudną ro­
botę.

i samo działo się w niedzis ę
•a zebraniu PPS. w Jasienicy 

Rudzicy.
W czasie referatu tow. Rosnera 

bojówka z 25 osób z Czechowic za 
częla śpiewać 1-szą Brygsdę i  
wszczęła awanturę, na którą tylko 
czekał przedstawiciel władzy i 
wiec rozwiązał.

Ludność Jasienicy była tak obu­
rzona na tych bojówkarzy, że oi 
pod osłoną policji musieli zmykać 
z gospody, pędzeni kamieniami.

Schronili się do piwnicy jednego 
z domów w Jasienicy, który ob­
stawiła policja i obroniła łobuzów.

z Czechowic

Egzekucje podatkowe na wsi
Minister swoje o władze skirbawe swoje

Organ;zącje rolnicze otrzymują z 
kraju liczne skargi, iż władze skar­
bowe nia respektują zarządzeni 
ministerjum skarbu, wstrzymujące­
go egzekucje podatkowe w rolni­
ctwie do 15 października.

Wstrzymanie egzckuc-i miało 
nie dotyczyć podatników „opor­

nych”. Z furtki tej korzystają lo­
kalne władze skarbowe i zalicza­
ją ogół płatników do , opornych”, 
przeprowadzając egzekucje podat­
kowe. Zwłaszcza na terenie woje 

ztwa kieleckiego egzekucje na
przybrały charakter ogólny.

(Pres.).
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Po Kongresie Kominternu
Nowe hasła

Po 3-tygodniowych obradach 
skończył się VII Kongres Ko 
Ointemu. Stanowi niewątpliwie 
nowy i  ważny etap w rozwoju

już przed Kongre­
sem, że dotychczasową ewolu­
cję Kominternu można ująć w 
3 etapy.

I-szy — to okres pierwszego 
i  'drugiego Kongresu, okres wia 
ry w bliską europejską rewolu­
cję to  ^ ------- a~

gierską, bawarską, z walkami '  
Niemczech, rozwiały te złudze­
nia.

Wówczas nastąpi! Il-gi etap 
— z hasłem „walki o masy". Sła 
wełny „jeden front", jako ma­
newr, i mne ohwyty miały zape­
wnić Komintemowi „masy".

VI-sty Kongres Kommtermi 
z roku 1928 byt ostatnim Kon­
gresem tego U-giego etapu. U- 
chwalono na nim „program", 
którego istotą są: walka z „so- 
cjal - faszyzmem" (socjalistami) 
na śmierć i  życie — o masy; a 
pozatem — nadzieja na wojnę 
światową, jako punkt wyjścia 
dla rewolucji.

Bolszewicy rosyjscy, kierują­
cy bezapelacyjnie Kommternem 
me rozumieli, że warunki zacho 
dnio - europejskie są zupełnie 
odmienne od rosyjskich z roku 
1917 i  uporczywie próbowali ro­
syjskie metody przeszczepiać 
do zachodniej Europy. Zapomina 
li, że tam wtościaństwo nie jest 
t ik  rewolucyjne, jak było rosyj­
skie w  r. 1917; te lud tam nie 
jest tak uzbrojony, jak było w 
Rosji przy końcu wojny; że ha­
sło pokoju odgrywało w Rosji o- 
gromną rolę; że na Zachodzie 
Mierna tydh olbrzymich prze- 

wdęc łatwiejszą jest
interwencja zzewnątzz rtd. Stąd 
stałe porażki Kominternu.

Punktem przełomowym stał 
się przewrót hitlerowski — 
Niemczech. Tu nie tylko za-—  
<Sa stara metoda Konuntemnu, 
lecz faszyzm hitlerowski zaczął 
być groźny dla samego państwa 
bolszewickiego. A  to państwo 
— ze Stalinem — jest dla Korom 
ternu decydujące. Stąd szybki 
zwrot w Kommtenńe. Nie cze­
kano nawet na zebranie się VII 
Kongresu i  radykalnie poczęto 
zmieniać taktykę, a nawet 
gram.

Następuje Ill-c i etap w 
lucji Kominternu. Zgodnie 
trzebami ZSSR. w centrum u- 
wagi staje teraz hasło walki o 
pokój. Ponieważ zaś naruszyć 
ten pokój może przedewszyst- 
kiem faszyzm więc do hasła po 
kojowego dołączono Hasło walki 
z faszyzmem, przedewszystkienf 
hitlerowskim.

A  ponieważ wreszcie poważ 
na walka z faszyzmem wymaga 
masowego, szerokiego frontu, 
więc powstało hasło „fron*u 
Indowego", walczącego natu­
ralnie o demokrację, bo prze­
cież burżuazyjni sojusznicy ’ 
„ludowego frontu" o Socjali 
walczyć nie będą.

Wraz z tem hasło „socjalfa- 
szyzmu" wyrzucono — tak poci 
chu — za burtę. Bo niepodobna 
przetńeź tworzyć „ludowy 
front" wspólnie z socjalistami '

BEZSENNOŚĆ
w y n iszc za  o rg an izm

a powstaje często wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. Roślinne środki 
nasenne nie wywołują stępienia i 
niku wrażliwości nerwów oraz : 
powodują przyzwyczajenia Zioła 1 
gistra Wolskiego „Pasirerosa" zawie 
rają znaną roślinę egzotyczną o wy­
bitnych własnościach uspakajających 
Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej).
nerwowego (nerwicę serca, bóle i za­
wroty głowy, uczucie niepokoju, hi- 
sterję) i sprowadzają krzepiący, — 
turalny sen. Ze względu -

stosowane, bez obawy przyzwyczaj! 
nia przez wszystkich bez różnicy

Zioła ze znak. ochr. „PASIVEROSA"
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski,

_ dodatni. Zmniejszy on za­
pewne tarcia w obrębie klaso­
wego ruchu proletariackiego. 
Ułatwi dalsze umasowienie tego 
ruchu. Ruch będzie mniej zatru­
wany walkami wewnętrznemu 
podejrzeniami, oszczerstwami. 
Stworzona została podstawa do 
nieagresji pomiędzy odłamami 
klasowego ruchu socjalistyczne­
go-

nawet radykałami — jak we 
Francji — do walki z faszyz­
mem, a jednocześnie zapewniać, 
że „socjalfaszyści" to główna 
podpora faszyzmu i  kapitaliz­
mu! Gdy jeszcze niedawno Ko 
strzewa z KPP. próbowała wy­
stąpić z teorją „trzeciej siły” , 
dowodząc, że obok faszyzmu i 
komunizmu istnieje jeszcze „dro 
łraoburżuazyjna" PPS, która 
jednak po swojemu walczy z 
fasyzmem, została potępiona, ja 
ko niebezpieczna „heretyczka” .

,W ten sposób i program i 
wskazówki taktyczne VI Zjazdu 
zostały przekreślone. Moglibyś­
my dziś — my, socjaliści — zło­
śliwie pokpiwać z tego nawrotu 
do najgorszych — do całkiem 
niedawna — „zbrodni" taktyki 
socjalistycznej: do obrony de­
mokracji, do szerokiego frontu, 
nawet do ewentualnej koalicji 

. Ale jesteśmy dalecy 
od niepotrzebnych złośliwości. 
Sytuacja polityczna w Europie 
łatwą nie jest, — pytamy też 
skwapliwie, co konkretnie dc 
całości ruchu robotniczego o- 
statui zwrot Kominternu, co — 
politycznie — dadzą nowe ha­
sła?

Śledziliśmy w  prasie socjali­
stycznej nader uważnie, jak ni­
gdy, przebieg prac VII Kongresu, 
rozumiejąc jego niemałe znacze­
nie, — zwłaszcza w pierwszem 
stadjum Kongresu, gdy refera­
ty Piecka i  Dimitrowa, przemó­
wienia Cachina, Leńskiego for­
mułowały nową taktykę. To

ź szczegóły znamy.
Damy więc tylko syntezę no­

wych haseł.
Jako naczelne hasła progra­

mowe i taktyczne mamy walkę 
wojną i faszyzmem. W tym 

celu wszędzie i zawsze bronimy 
demokracji. Łączymy się z so­
cjalistami w „jeden front", a 1 
radykałnemi grupami burżuazyj- 
nemi we „fr«nt ludowy". Ten 
ostatni front ma na celu nietylko 
obronę demokracji, lecz także 
objęcie rządów. Komuniści po­
prą taki rząd (zdanie Dimitrowa) 
ewentualnie nawet wstąpią (po­
gląd Thoreza) do takiego rzą 
du. Chodzi teraz o uruchomie-
lie najszerszych mas,
:elu nie powinniśmy zapominać 
o narodowych uczuciach ludu 
(Dimitrow) i  nie powinniśmy 
mechanicznie przenosić metod 
dobrych w jednym kraju, do kra 
'a innego. Jedność związków 
:awodowych winna być zasadą 

powszechną. W dalszej pers­
pektywie zarysowuje się jed­
ność partii proletariackiej.

To są główne hasła VII Kon­
gresu.

Trudno nie uzupełnić ich zna- 
mń słowami Stalina do komu­

nistów francuskich — o koniecz 
ności popierania silnej armji 
francuskiej przeciw Hitlerowi. 
Wszystko dla walki z faszy­
zmem, przedewszystkiem nie­
mieckim.

oceniamy zwrot, do­
konany przez VII Kongres, ja-

manewru—celem roz 
łupania socjalistycznej partji — 
musi być usunięty. Wierzymy, 
że w obliczu wojny i faszyzmu 
Stalin dziś poważniej bierze pro 
klamowane wspólne „fronty" 
aczkolwiek na Kongresie gwał­
townych ataków na socjalistów

„Biuletyn Statystyczny miesię­
czny" Ligi Narodów za sierpień 

b. przynosi następujące dane co
> stanu gospodarki światowe) w 

pierwszych 5 lub 6 miesiącach r. 
1935, w porównaniu z tymże o- 
kresem rogu ubiegłego

Wzrost produkcji. Naogól wszy­
stkie niemal kraje wykazują 
wzrost produkcji przemysłowej 

najwyższy we Włoszech, 
sposobiącyeh się do wojny (24%), 
potem w Czlll (18%), Niemczech 
(17%), Japonii (13%), Szwecji 
(11%), Bclgji, Danji, Czechosłowa­
cji (10%), St. Zjedn. i Norwegji 
6%, w Polsce — 4%. W dwóch 
krajach „bloku złotego" mamy ob 
niżkę produkcji przemysłowej (10% 
we Francji, 9% w Holandji). Jest- 
to „schwytany na gorącym uczyn­
ku" wpływ pelityki deflacyjnej, 
którą stosowała Holandja i Fran­
cja (jeszcze przed Lavalem, choć 
nie na taką skalę jak obecniel.

Co się tyczy niektórych innych 
krajów, (o rozporządzamy cyfra­
mi, dotyczącemi I-go kw, r. b. wo­
bec I-go kw. r. 1934: Z. S. S. R.~ 
wzrost o 21 %', Węgry o 13%, An- 
.glja o 5% i t. d.

Na szarym końcu. W porówna­
niu do r. 1928 najgorzej przedsta­
wia się sytuacja Polski, której pro

„Chodźmy do wojewody!"
wy sposób „wyborów" 
Nowy styl „sanacyi- 

racji", o której o. Car 
mówił na komisji sejmowej. Czy­
taliśmy w dziennikach już parę 
razy o takich wypadkach: fana 
organizacja chce wysunąć na kan 
dydata p. X., ale nie wiedzą bieda 
cy, czy kandydat spodoba się ,.ia 
czalstwu". Wobec tego uchwala­
ją wysłać do wojewody delegację, 
by uprosiła o nierobienie przesz­
kód. Jednem słowem „wola iu- 

" za pozwoleniem naczalstwa. 
Coś z satyryka Szczedryr.a W K ) 
sji carskiej nie było ozegeś podo­
bnego nawet po zamachu na or­
dynację wyborczą w r. 1907.

Ciekawie też wypadło z kome­
tami ukraińslciemi z Unda. Umo­
wa z Undem, jak wiadomo, po­
myślnie doszła do skutku „odno- 

wyasygŁOwa no i id.śne' i

Gorsza, że organizacyjna 
sada Kominternu pozostała wła­
ściwie niezmieniona. Wszystko 
zależy od Moskwy, od Stalina. 
Panuje w dalszym oiągu zasada 
„wództwa", co słusznie podkre­
śla tow. Alter z „Bundu”  w  swo 
jem studjum o polityce Komin- 
ternu. To niebezpieczne. Dla 
potrzeb i z polecenia Moskwy 
zrobiło się dziś taki zwrot, ju­
tro może byó inny... Własnego 
laboratorjum myśli politycznej 
Komintern nie posiada.

Ale mimo to uważamy zwrot 
w Kotninternie za pozytywny i 
za pomyślny.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

irodktem, aa. 
tejuuuat&r
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Gospodarka światowa w r. 1935
Polska na szarym końcu

dukcja wynosi zaledwie 88% stanu 
z tego okresu, gdy we Francji — 
72%, w St. Zjedn. — 77%. 
Niemczech — 95%. W szeregu kra 
jów przekroczyła stan z r. 1928: 
Wlochy 102 (1928 =  100), Wielka 
Brytanja — lii, Szwecja — II5,’ 
Norwegja — 124, Rumunja i Da- 
nja — 130, Japcnja — 139.

Surowce. — Produkcja surow­
ców wzrosła w pierwszym kwarta­
le r. b. wobec I-go kw. r. ub.; choć 
nierównomiernie.

Produkcja węgla wzrosła o 3% 
nafty o 5%, stali o 8%, cynku 
14%, miedzi o 17%.

Wskaźniki zapasów świato­
wych niektórych artykułów (cukier,, 
bawełna, jedwab, pszenica) wyka­
zują zniżkę poważną. Obniżenie 
pasów kawy, herbaty, kauczuku 
jest jednak niewielkie, zaś zapasy 
ołowiu są niezmienione.

Wzrosty nieznacznie zapasy wę­
gla i nalty.

Zastój w handlu. — Slagn3cja 
w handlu światowym trwa. War­
tość jego w czerwcu 1935 r. była 
niższa o 4% we wwozie i o 3% w 
wywozie od stanu z czerwca 1934. 
Natomiast w Il-im kw. r. b. zmniej 
szenie importu wynosi 1,5%, zaś 
wywóz jest na tymżesamym pozio­
mie. ’ (W.).

NOWE OBLICZE „PRZEŁOMU".
„Przełom", ongiś pismo „sana­

cyjne". ale stojące w ostrej opo­
zycji do pinujących w obozie rzą­
dzącym stosunków zmieniło swe 
oblicze. Po dłuższej przerwie wy­
szedł Nr. 6 tego pisma. Jako re­
daktor podpisuje już nie pan Słn- 
rig, a jakiś p. Jan Zimasz. Treść? 
Treść banalna, jak wszystkich pi­
semek oficjalnych. 0  krytyce 
stosunków niema już mowy. „Prze 
łom" został zgleichszaltowany w 
100 proc, i reprezentuje oficjalny 
kierunek rządzącego obozu.

Tak się skńczyły smętnie św:a- 
toburaze piany.

P. STPICZYŃSKI PROSL
P. Stpiczyński już nie wymyślą 

na bojkotujących wybory. Teraz 
to już perswaduje, prosi, wprost 
błaga, aby głosować do Sejmu 
Dwie są tego przyczyny. Pierwsza 
— to fakt, że jak wykazały pra­
wybory do Senatu i jak widać 
ogólnego nastroju społeczeństwa 
poza urzędnikami i oficerami nikt 
się nie będzie fatygował do gło­
sowania. Dragi powód jest natu-

osobistej. P. Stpiczński sam 
kandyduje — więc obciąłby, by 

niego, a nie na konkurentów 
głosowano, no i by głosowało jak- 
najwięcej osób. To też za pomocą 
niedomówień i łamańców myślo­
wych dowodzi, że chłop, mteli- 
geut i robotnik są ,.najwyżej za;n- 
teresowani w ideowo - społecznej 
fiąjonomfi Sejmu". Co więcej, 
twierdzi, że Sejm odegra jakąś 
rolę w życiu Państwa. Rola ta 

według p. Stpiczyńskie- 
a byó wielka. Sejm bo- 

_ byó dla Prezydenta i
Rządu terenem wnioskowania o 
potrzebach kraju i  jego aspira­
cjach.

Wszystko to oczywista bajki 
Sejm według konstytucji będzie 
miał minimalne znaczenie. Świat 
pracy zaś dlatego właśnie bojki

„Aktualności" radiowe
We wtorek p. Stanisław Sasorski 

wygłosił przez Radio „pogadankę 
aktualną" o ubezpieczeniach społecz 
nyeh. Prelegent potraktował oprawę 
ubezpieczeń jako „patrzenie i myó- 
lenie na dał" (wyrażenie Berenta) 
i  z tego punktu widzenia nie potrze­
bował zająć się obecnym stanem m- 
bezpieczeń w Polsce. Skoro się pa­
trzy „na dal", to „bUsko/ć" już me 
gra roli. Mógł tedy prelegent ehwa-

Rudniokiej. Na p. Milenę na- 
czalstwo się rie zgodziło. Pono 

rcyb. Szeptycki zwraca* się 
i. Kościałkowskiego. Ale— 

niel... Wobec tego „Związek U- 
krainek" proklamował bojkot. P. 
Biłyk kandyduje, a p. Biłykowa 
bojkotuje. Poprostu „rozłam pici".

Tak, bez naczalstwa nie wełno. 
Wprawdzie gadali w Sejmie wo­
dzowie B. B„ że właśnie teraz bid 
swobodnie, bez przeszkód, wedle 
własnych szczerych przekonań bę­
dzie stawiał kandydatury. Ale za- 

dodać parę sló-

lid „linję" rządów „sanacyjnych" 
która jest i „silna" i  „odważna" 
„zdecydowana'. Ais oo z tej Imji ma 
robotnik i pracownik p. Sasorski nl 
byt łaskaw powiedzieć.

to dowiccdzieliśmy się, że ube 
pieczenia są dziełem Piłsudskiego, a 
ktoby o tem wątpił, ten jest „tępy" 

nie umie patrzeć „na dat'. 
Douńedzieliómy się też, że w do. 

bie przeżywanego kryzysu pakuje 
tendencja, by w miarę potęgowani 
się kryzysu rozszerzyć ubezpieczeni 

o Polsce to nie obowiązuje, t 
Polsce ubezpieczenia „dostosowuje 
się" do ogólnej polityki rządowej i 
jest — doskonale.

P. Sasorski sam sobie przeczył, 
ale mówił z  takim tupetem, jakby i- 
stotnie wierzył w to co mówi

Pogadanka „aktualna" była, rzecz 
jama, mówką wyborczą. „Sanacja" 
bardzo lubi Radjo. jako órodek pre 
pagandy, gdyż można gadać bt 
sprzeciwu, co się żywnie podoba. Spra 
wa ubezpieczeń jest dla „sanacji 
gromnic niebezpieczna i tylko wybo­
ry mogły ją skłonić do uczyni 
niej sprawy „aktualnej" i  to jedynie 
przez Radjo.

Ostrzegamy radjosłuchaasy przed 
temi wyborczemi „aktuainofołamfwek — błogosławieństwa

To, naturalnie, chyba „drobiazg'.
Choecie, obywatele, wysunąć kan­
dydaturę? Choecie żeby ona by­
ła w decydującej „dwójce"? Ależ 
doskonale! Wola ludu jest <w'i 
ta — chodźmy do wojewody!

K. Ci.

Komu zależy na 
c z a s ie  powi­
nien podróżo­
wać samolotami!

Z Okazli D N IA  K O B IE T  odbędzie się 
w  W arszaw ie dnia 1 w rześnia, przy ulicy 
Czerwonego Krzyża 2 0  (T e a tr A teneum ) 
o godz. 10 rano

A K A D E M J A
z  bogatą częścią artystyczną. Wstęp bez* 
płatny.

Przegląd prasy
publiczność nie wstała w tę nie­
dzielę rano, że ją przyszłość pań­
stwa nie obchodzi, lnb że glosuje 
jak barany na jakichś karjerowi- 
czów, aby natychmiast po wybo­
rze znów na nich sarkać i narze­
kać?''.
Ma czego się niepokoić p. Mac­

kiewicz. Widzi, że hasło bojkotu 
obejmuje całe społeczeństwo, że 
nawet do Senatu zarejestrował stę 

lały procent uprawnionych wy­
borców, a z tych zarejestrowanych 
głosowało też zaledwie około 30 
proc.l Nie wstaną w niedzielę 
ludzie o g. 9 by głosować. A ci 

będą głosowali niestety, czy 
będą chcieli. ery nie — będą mu- 
sieli głosować, jak barany na ka­
rierowiczów. Nie mają bowiem
wielkiego wyboru.

W drugim artykule p. L „Cho­
roby dziecięce ordynacji wybor­
czej" p. Cat mimo, że powtarza 
stare bajki o tem, że ordynacja 
rzekomo związuje wyborcę z po­
słem, że usuwa „partyjnictwo" oraz 
zapewniając, że centrala BB nie 
bierze udz‘ału w wyborach — 
przyznać musi, że w praktyce dz e 
je się zgoła inaczej. Właściwie to 
p. Cat sam obala swoje twierdze­
nia.

Twierdzi, że Blok nie bierze u- 
działu w wyborach, ale przyznaje: 

„Blok poza wysunięciem na pro 
winąji pewnej ilości znanych w 
całej Polsce kandydatów, (w tej
Hezbie kilku na Polesiu), wyrzeH 
się roli strony w obecnych wybo­
rach".
WyrzekJ się s£e wysuwa „pe­

wną ilość znaych kandydatów"! 
A więc i centrala BB też angażu­
je się w akcji. To jednak nie gnie­
wa p. Cała (sam pewno jest cen­
tralnym kandydatem), natomiast 
prayznaje, że na prowincji komi­
tety lokalne BB i starostowie ro-

„Koła lokalne nie są zgóry in­
formowane o żadnych preferen­
cjach wobec kandydatów. Nie zna 
czy to jednak, aby się nie znalazł 
starosta, któryby sobie nie powie 
dział: „nie chcę p. X., bo ten bę­
dzie krzyczał w Warszawie o mo­
ich sprawkach, natomiast chcę p.
Y., bo ten będzie mnie i mojej żo­
nie załatwiał zakupy w stolicy''. 
Nie znaczy to również, aby się nie 
znalazło koło lokalne BBWR. — 
któreby nie zaczęło, i to na całego, 
uprawiać swojej własnej polityki 
personalnej".
To wszystko nazywa p. Cat 

„chorobami dziecięcemi ordyna­
cji". — Choroby są ciężkie i je­
śli niemowie w młodym wieku tak 
bardzo choruje nie można mu wró 
żyć długiego żywota. Wszystkie 
zresztą zarzuty p. Cata przewi­
dywaliśmy zgóry. Nie chciał wie­
rzyć. — I leraz jeszcze, choć sarn 
w io niewierzy i sam obala swe 
twierdzenia .broni jak może nie­
udanego „sanacy-jzcgo" płodu.

S-ek.

tuje wybory, że jest
r tizjonomji politycznej Sej- 
a przy tej ordynacji wybor- 
lie może zupełnie prze fors -

waó swych przedstawicieli. 
Zresztą „argumenty" p. Stp

czyńskiego są stare i wyświechta 
ne. Nowy jest tylko pokorny, pe­
łen umizgów to

Snąć „sanacja" czuje się bardzo 
dzo niepewnie, a i z mandatem 
p .Stpiazyńskiego nie jest dobrze. 
P. MACKIEWICZ SIĘ OBAWIA.

I p. Mackiewicz też przeżywa 
pełne niepokoju chwile. On, kan­
dydat, stojący na czwartem miej­
scu w Wilnie zagalopował się w 
wynoszeniu pod niebiosa ordyna­
cji bebeckiej, a tu
wności, czy przejdzie i widzieć już 
zaczyna, jak pisze „choroby dzie- 
cięce ordynacji wyborczej". — To 
też przed dwoma dniami pisał 
smętnie w „Słowie" o rezultatach 
wyborów:

„Ze strachem i niepokojem cze­
kam rezultatu.

Jako Polak, przeżyłem już 
le rozczarowań do swego narodu 
od czasów kiedyśmy w szkołach 
rosyjskich czytali romantyków i 
mesjanistów.

Co będzie, jeśli się okażee.

Emil Herman
W Belgji zmarł weteran mchu 

socjalistycznego, tow. Em-1 Her-
Należał on jeszcze d< 

Międzynarodówki, był pionierem 
socjalizmu, klasowego ruchu zawo 
dowego i spółdzielczości w swoim 
kraju, gdzie był jednym z założy­
cieli Parli Socjalistycznej.

Jeszcze 18 K. m. Herman brał 
udział w wielkich uroczystościach 
50-lecia założerda Partji. Jednak 
przed zakończeniem uroczystości 
zasłabł 1 umarł — w wieku 89 lat 
— po upływie dwóch dni.

Śmierć Hermana wywarła w Bel 
gji silne wrażenie, a pogrzeb za­
mienił się w olbrzymią manifesta­
cję na cześć powszechnie łubiane­
go „dziadka Partji1

Święty Wierzbicki
Katolicki Komitet Wyborczy na 

Pradze (przybudówka „sanacyjna") 
wydał odezwę, w której gorąoo zale­
ca wybór p. Wierzbickiego. Dowia­
dujemy się, że

„Andrzej Wierzbicki jest obywa 
teieem o zdecydowanych przekona 
niach katolickich, więc nietylko 
rozświetlałby on pa terenie Sej­
mu sprawy ekonomiczne i społe­
czne, ale też broniłby spraw reli­
gijnych, które tak głęboko sięga­
ją w nasze dusze i  nasze życiowe

Andrzej Wierzbicki jeest szcze 
rym demokratą, leżą mu na sercu 
sprawy robotników 5 ludzi ubo-

Sądząc z tej odezwy, p. Wierzbic 
id nie jest wodzem „Lewjatana" — 
lecz jakimś świętym z pierwszych 
wieków chrześcijaństwa.

Takiej demagogii niee uprawiało 
żadne „partyjnictwo". „

Robotnicy powinni sobie zapamię­
tać to wysługiwanie się dewotów 1 
dewotek filarom Lewjatans
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Przed sesją Rady Ligi Narodów
Czy państwa zgodzą się na sankcje wobec Włoch

Londyński korespondent „Paris- 
5oir", analizują: sytuacją gene* 
(ką, zastanawia się nad przyję­
ciem, z jakiem spotka się teza bry­
tyjska wśród państw, reprezento­
wanych w Genewie. W razie do­
magania się sankcyj przeciw 'Vło- 
ehom, Wielka Brytanja może li­
czyć tylko na pewne poparcie Hi­
szpanii. Natomiast Z. S. R. R. nie­
wątpliwie weźmie pod uwagę nie­
chęć Francji do wszelkich śród 
ków. budzących niezadowolenie 
Wioch. Stanowisko państw skan­
dynawskich określi konferenci s

Kat robotników austriackich
ciężko ranny w wypadku samochodowym

k l f iadOmofci
^ portow e

ministrów spraw zagranicznych 
łych krajów w Oslo. Stanowisko 
państw Europy środkowej w tej 
sprawie nie jest jednolite. Z teg • 
względu Rząd brytyjski przywią­
zuje właśnie specjalną wagę to

współpracy Francji i dlatego Ede-. 
przed swoim wyjazdem do Geni- 
wy, zatrzyma się przez jeden dzień 
w Paryżu, celem odbycia konie- 
renq'i z premjerem Layalem.

(PAT).

wnętrznych Austrji został raniony 
w wypadku samochodowym. Ka­
tastrofa wydarzyła się na szosie z 
Wiednia do Linz. W pobliżu miej­
scowości Gablitz samochód mini­
stra Fey‘a wpadt na drzewo i roz-

CzyLaval zgod
Przywódca socjalistyczny Blum 

ii-lerpretując wywiad „Daily Mań'' 
z Mussolinim, zauważa w „Le Po- 
pulaire”, źe z tego wywiadu wyu:-

ziłsięnapian
ka, iż premjer Laval w czasie roz­
mów rzymskich w dn. 7 styczn a 
doszedł do porozumienia z Musso­
linim co do włoskich planów eks-

yMussoiiniego
sowała za ratyfikacją układów 
rzymskich. Leader socjalistyczny 
nie ukrywa swego rozczarowania 
i zaznacza, że wierzył w szcze-

W alki na pograniczu Indii
Zaciekle walki na pograniczu 

pólnocno-zachodniem Indyj’ pomię 
dzy wojskami brytyjskiemi a ple­
mieniem Mahmaudów trwają. We­
dług informacyj ze źródeł brytyj­
skich, poległo conajmniei 40 po­
wstańców, Anglicy zaś stracili 5 
Żołnierzy tubylców i 1 ranionego 
Oficera. Wojska brytyjskie posu­

wają się naprzód, chcąc oczyści' 
główną drogę do Gwaljoru. Przy­
wódca powstańców został w po­
bliżu Szardźepuru zamordowany. 
Władze angielskie obawiają się, 
że inni przywódcy powstańców u- 
dali się w góry i wrócą z posiłka- 

o Gwa

Abisynji. W ten' sposób 
■antura, która zagra­

ża dziś pokojowi świata została 
więc rozpoczęta za uprzednią zgo­
dą premjera Lavala. Blum przypo­
mina, że po powrocie z Rzymu pin 
Laval zdementował tego rodzaju 
pogłoski. Naskutek tego dementi 
grupa socjalistyczna w Izbie gło-

rość p. Lavala i na skutek tego 
kongresie w Miluzie bronił takty­
ki grupy parlamentarnej. Obecnie 
jednak Mussolini twierdzi wręcz 
coś przeciwnego, niż wtedy p. La- 
vaL Dlatego premjer Laval pow- 
'en wyjaśnić, czy Mussolini, po- 
iedział w tym wypadku istotnie 

prawdę. (PAT).

bil się. Minister uległ złamaniu no­
sa i odniósł rany na twarzy. To­
warzyszący ministrowi adjutant 
wyszedł z katastrofy cało. Mini­
stra Fey'a przewieziono do szpita­
la w Wiedniu. (PAT).
' Jest to trzecia katastrofa i 
chodowa, którym ulegli dygnitarze 
austriaccy. Katastrofom samocho­
dowym ulegli kanclerz Schusch- 
nigg, który byt ranny, a jego ii 
została zabita oraz szef Frontu Oj­
czyźnianego. Teraz majorowi Feyo 
wi, który „odznaczył" się okru­
cieństwem podczas powstania 
botników wiedeńskich tei wydarzy 
la się tajemnicza katastrofą. (Red),

Knowania
monarchistyczne

Do Londynu przybył greek' nr- 
nister skarbu Pesmazogłu i odbył 
dłuższą konferencję z byłym kró­
lem Jerzym. (PAT).

■toiarsłwo

Do obozu koncentracyjnego
za sprawozdanie o hecach antysemickich

Co było powodem protestów Ameryki i Anglji
przeciw Sowietom

Dwaj redaktorzy dziennika „A1- 
schacher Kurier” wychodzącego w 
bawarskiej miejscowości Aisch zo­
stali internowani w obozie konen.1 
tracyjnym. Według informacyj pra­
sowych powodem internowania by 
fo ogłoszenie we wspomnianym

dzienniku sprawozdania z mc 
stacji antyżydowskiej, przyczc 
jak podaje komunikat oficjalny — 
sprawozdanie to zredagowane by ­
ło w sposób mogący wzbudzać 
sympatje pożydowskie. (PAT).

List arcybiskupa z Canterbury
Arcybiskup z Canterbury wydal 

list pasterski, nawołujący do od­
prawienia nabożeństwa we wszy­
stkich kościołach kraju w dniu 1 
września na intencję pokoju. Ar­
cybiskup wyraża nadzieję, że w 
nabożeństwach tych wezmą udział

Nowe linje kolejowe

wszyscy chrześcijanie i modlić się 
będą do Wszechmocnego o na­
tchnienie duchem spokoju i spra­
wiedliwości członków Rady Ligi 
Narodów i aby postanowienia tej­
że instytucji odwróciły niebezpie-

Prasa angielska zajmuje się pro- 
stem Stanów Zjednoczonych wo­

bec Sowietów. „Morning Pos1" do­
nosi, że bezpośrednim powodc 
protestu St. Zjedz.', była mowa D 
mitrowa, w której zalecił on am 
rykańskiej partji komunistyczne!, 
aby przy następnych wyborach c- 
dzieliła poparcia prezydentów' 
Rooseveltowi, albowiem porażki 
Roosevelta dałaby możność tym. 
którzy przeciwstawiają się obec­
nie radykalnym prądom, zadao a 
komunistom ciosu śmiertelnego.

Ambasador brytyjski w Moskw e 
Lord Chilton dokonał z polecenia

'ego Rządu demarche 19 sierp

wobec zastępcy komisarza d'a 
iw zagranicznych Krestinskie- 

go. Powodem protestu ambasado- 
brytyjskiego była mowa Dymi- 
-wa, który zaatakował Rząd 

Wielkiej Brytanji i udzielał rad an 
gielskiej partji komunistycznej co 
do taktyki przy następnych wybo­
rach. (DAT*

JESZCZE PROTESTY.
Agencia Reutera donosi z

skwy: Włochy i Łotwa założyły 
również protesty przeciw propa 
gandzie Komintemu. Władze so­
wieckie zachowują milczenie w 
sprawie protestu Stanów Zejedno 
czonych. Prasa sowiecka nie p:s:r 
nic na ten temat. Odpowiedź -so­
wiecka oczekiwana jest niebawem.

TRZECI ETAP BIEGU WARSZA­
WA — BERLIN. Trasa trzeciego 
etapu wyścigu kolarskiego Polska — 
Niemcy prowadziła z Kalisza prze* 
Jarocin, środę i Kórnik do Poznania, 
a nie przez Wrześnię i Kostrzyń, jak 
to było pierwotnie w programie. Dłu 
gość trasy w ten sposób skrócona 
została ze 174 km. do 151 km.

Pierwsze kilometry obfituję w li­
czne wypadki. M. inn. Niemiec Hup- 
feld strzaskał kolo i potłukł się do­
tkliwie tak, że musiał się wycofać

Wobec tego, że w czołówce było 
tylko dwóch Polaków, kolarze polscy 
zastosowali od miasta Środy manewr, 
„opóźniający", chcąc dać możność 
podciągnięcia się do nich jadących 
stylu Polaków. Manewr udał się. Tern 
io wyścigu zmniejszyło się do 20 
Inn. na godzinę. Okazało się jednak, 
ie ta 'taktyka wyszła na korzyść 
Niemcowi Hanswaldowi, który na 
tym odcinku zdobył przeszło 9 minut 
przewagi.

Na metę w Poznaniu przybył piec
'zy ze znaczną różnicą czasu Haus- 
ild. Dopiero w 11 i pól minuty za 
n wpadło na tor ośmiu kolarzy —

5-ciu Polaków i trzech Niemców.
Szczegółowe wyniki trzeciego eta­

pu są następujące:
1) Hauswadl (Niemcy) w czasie 

4:26:25, 2) Leppich (N) 4:37:60, 8) 
Wiera (N) 4:37:50,2, 4) Napierała 
(Polska) 4:37:50,4, 5) Kapiak (P) 
4:3750,6, 6) Starzyński, 7) Wasilew­
ski, 8) Targoński, 9) Weiss, 10) Mi­
chalak.

W klasyfikacji drużynowej trzecie- 
etapu zajęli Niemcy w czasie la.eae Cza3 dTOŻyny polskiej

Roboty przy budowie linij kole­
jowych Toruń -  Sierpc i Zegrze - 
Tłuszcz - Wyszków posuwają się 
szybko naprzód: Do chwili obec­
nej na'linji Toruń - Sierpc wyko­
nano około 420 tys. m’ robót be­
tonowych przy budowie mostów 
i przepustów. Na linji Zegrze - 
Tłuszcz - Wyszków wykonano o- 
koło 50 tys. m’ robót ziemnych. 
Przewiduje się zakończenie robót 
i otwarcie ruchu na obu linjach w 
lipcu 1936 r.

Na linji Sierpc - Brodnica odda­
no do wykonania roboty, związa­
ne z budową podtorza dwum fir­
mom budowlanym. Otwarcie tej 
linji jest przewidziane na jesień 
1936 r.

Oprócz wyżej wyszczególnio­
nych linij kolejowych, budowa­
nych przez PKP, są obecnie w bu­
dowie następujące linje i potącze-

dowane kosztem Skarbu śląskie­
go przez śląski Urząd Wojewódz­
ki, normalno torowe połączenie 
pomiędzy istniejącemi stacjami 
Szczakowa -Bukowo, wykonywa­
ne przez Towarzystwo „Jaworz­
nickie Kopalnie Węgla", oraz od­
gałęzienie od stacji Zawiercie przez 
Porębę do Siewierza, budowane 
przez Zarząd Miejski w Zawier­
ciu. Z linij tych linja Zebrzydowi­
ce -  Moszczenica i odcinek linij 
od Zawiercia do Poręby ma być w 
bieżącym roku oddany do ekspio-

Pozatcm Towarzystwo „Elek­
tryczne Koleje Dojazdowe Warsza 

i-Grodzisk“ w najbliższym cza-
: rozpoczyna budowę odnogi z 

Podkowy Leśnej do Milanówka.
Z większych bocznic przemyslo 

'ych użytku prywatnego obecnie 
Spółka Akc. Mirkowska Fabryka 
Papieru wykonywa budowę bocz­
nicy od stacji Piaseczno do fabry­
ki papieru w Jeziornie.

Wzrost budżetu 
marynarki wojennej 
St. Zjednoczonych

Z Waszyngtonu PAT donosi: —
Kredyty przeznaczone na cele ma­
rynarki wojennej, przyjęte przez 
kongres, przewyższają 800 milio­
nów dolarów. Budżel marynarki 

nej w porównaniu z rokiem
1934-35 wzrósł o 271 miljonów do-

Henry Barbusse 
ciężko chory

Według doniesień z Moskwy, w 
anie zdrowia francuskiego pisa- 
a Henry Barbusse‘a, który zachi 

rował na zapalenie pluć, nastąpił.- 
pogorszenie. U łoża chorego stale I 
dyżurują lekarze. iATE).

Gantfhi jedzie 
do Japonii

Przyjaciele i wielbiciele Mahat- 
my Gandhiego informują, iż zamie- 

i  odwiedzić Japonię. (PAT)

Odpowiedź sowiecka
na notę Stanów Zjednoczonych

Zastępca komisarza ludowego 
do spraw zagranicznych Krestin- 
skij wręczył we wtorek ambasado­
rowi Stanów Zejdnocoznych Bulli- 
towi odpowiedź na protest prze­
ciw wystąpieniom kongresu Kom- 
Internu w Moskwie. W nocie 
te) m. In. czytamy:

Rząd Z. Ś. R. R. zachowywał I 
zachowuje całkowite poszanowanie 
dla wszystkich swoich zobowią- 
zań, do których należą wzajemne 
oczywiście zobowiązania do nie- 
mieszania się w sprawy wewnętrz­
ne. Protest z dnia 25 sierpnia nie 
powołuje się na żaden fakt po­
gwałcenia przez Rząd Z. S. R. R. 
zobowiązań. Nie jest nowością dla 
Rządu Stanów Zjednoczonych, iż 
Rząd Z. S. R. R. nie mógł przyjąć

i nie przyjął żadnych zobowiązań 
co do Międzynarodówki Komuni­
stycznej. Przeto twierdzenie, ii 
Rząd Z. S. R. R. pogwałcił zobo­
wiązania zawarte w nocie z dnia 
16 listopada 1933 r„ nie jest opar­
te na wzajemnych zobowiązaniach 
obu stron. Wobec tego nie mogę 
przyjąć pańskiego protestu 1 je­
stem zmuszony odrzucić go. Rząd 
Z. S. R. R„ podzielając pogląd Rzą 
du Stanów Zjednoczonych, że ści­
słe spełnianie zobowiązania o nie- 
tnieszanhi się do spraw wewnętrz­
nych jest zasadniczą przesłanką 
dia stosunków przyjaznych, o- 
świadcza, że dąży do rozwoju dal 
szej przyjazne, współpracy międzj 
Z. S. R. R. i Stanami Zjcdnoczonc- 
mi". (PAT).

18:81:22...
Poprzedniej. ......  _ __

._ e wyścigu na odcinku Łódź — __
lisz inicjatywę mieli kolarze polscy, 
którzy postanowili za wszelką cenę

Ł:bilitowaó się za poniesioną w 
pierwszym etapie porażkę.

Na złej szosie, obfitującej w sze- 
sg niewygodnnych objazdów, Pola- 
/  mieli zdecydowaną przewagę nad 
iemcami. Zajęli też pierwsze miej- 
:e indywidualnie i zespołowo. 
Wyniki etapu: 1) Starzyński 
:25:08. 2) Kapiak 3:30. 3) Wiera 

(Niemcy) 8:31:42, 4) Napierała
3: 31:42,2. Drużynowo 1 Polska 
•5: 58:33. 2) Niemcy 14:06:50,8.

DRUGI ETAP BIEGU „DOOKO­
ŁA RUMUNJI'. Dragi etap biegu ko 
larskiego „Dookoła Rumunji" na od­
cinku Caracal — Severin (dystans 
160 kim.) zakończył się zwycięstwem 
Jugosłowianina Faningera w czasie 
613:25 sek. Najlepsze miejsce z Po­
laków zajął Daniel, który sklasyfiko­
wał się na 4-em miejscu, mając na 
drugim etapie czas 6:14:10 sek. Z po­
zostałych zawodników polskich Li­
piński przyszedł na 23-em miejscu, 

Piotrowski na 26-em.
W klasyfikacji indywidualnej za 
ra etapy prowadzi Polak Daniel, 
as 12:50:36 sek., przed Rumunem 

Hrenciuc — 12:50:49 i Bułgarem Ni- 
coloff — 12::50:54.

* * 'yfikacji drużynowej po 2-ch 
etapach prowadzi Jugosławia. 
LeŁtkoaMetyka

w drugim

Strafk włościan
n a  L it w ie

Z Tylzy donoszą: Strajk wloś- 
an na Litwie przybiera ostre for. 

my. Policja interweniowała prze­
ciw posterunkom strajkowym wło­
ścian.

Policja strzelała i zabiła 2 wfoś- 
an, a  wielu raniła. Został zabity 

jeden policjant, a  7 odniosło rany. 
OSTATNIE WIADOMOŚCI NA

O wydarzeniach tych krążą w K 
wnie sprzeczne pogłoski.

Mówi się nawet, że strażnicy 
wielu miejscach przyłączyli się do 
chłopów. Z Kowna wystano całą 
policję Kowna na pomoc dla poli­
cji prowincjonalnej. (PAT).

STR. 1-ej i 2-ej.

AGNjESZKA SHEDLEY Z cyfclu „MIGAWKI CHIŃSKIE"3)
Poświęcona
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

Ciała zamordowanych układano stosami, jak po- 
rżnięte świnie. Jednego dnia tylko cztery tysiące 
więźniów wyprowadzono za miasto i  uśmiercono przy 
pomocy karabinów maszynowych, w obecności uśmie­
chniętych urzędników cudzoziemskiej imperialistycz­
nej służby konsularnej, którzy pozowali do fotografii 
na tle trupów. Pięciu urzędników sowieckiego ro­
syjskiego konsulatu aresztowano i  przeprowadzono 
przez ulice; kieszenie ich ograbiono ze wszystkich 
pieniędzy, jakie mieli; z nóg zdjęto im buty — a po­
tem— zamordowana ich. Jedną kobietę z konsulatu 
zamordowano, nadziewając ją na ogromny pal od 
waginy poprzez całe ciało.

Cztery lata później, w Szanghaju, słuchałam w mil 
czeniu, jak żona oficera amerykańskiej wojskowej 
służby wywiadowczej opowiadała mi o śmierci tej ko­
biety, pokazując fotografję wbitej na pal. 2ona tego 
dygnitarza, skończywszy opowiadanie, dodała z po- 
uczuciem swej słuszności: — Ale, widzi pani, nie 
mam najmniejszego współczucia dla takiej kobiety. 
Wtedy przekonałam się — nawet, gdybym nie wie­
działa tego przedtem — że klasa rządząca Stanów

j Zjednoczonych nie jest bardziej ludzka od feudalnej 
i reakcji w Chinach i źe gdy pewnego dnia amery- 
• kańscy robotnicy staną do walki o wyzwolenie z nie- 
{ woli kapitalizmu, będą mieli przeciwko sobie teror 
i równie straszliwy, jak ten, który przeżywają Chiny.
I Po dniach rzezi w Kantonie bogaci obywatele za- 
I częli wychodzić na ulice. Ja także chodziłam wszę- 
' dzie, ubraną, jak dama ze sfer burżuazyjnych, w jed- 
■ wabną szatę. W  tej roli byłam bezpieczna; jako ubo­

ga kobietą — poniosłabym śmierć. Ale teraz cho­
dziłam wszędzie i widziałam na ulicach rannych 
i umierających robotników, pozostawionych w  takich 
pozycjach, w  jakich ich ścięto, lub rozstrzelano. W i­
działam kobiety z burżuazji, jak szły przez ulice, na­
chylały się nad rannymi i umierającymi robotnikami . 
i wybijały im mózg kamieniem lub drągiem. Uczucia [ 
ludzkie, które ponoć znajdują się w piersi dobrze wy- j 
chowanej kobiety z klasy rządzącej — czy to w  Chi­
nach, czy w  innych krajach — teraz ukazały mi się 
w całej swej ohydzie. Słyszałam od innych, że nie­
które z tych kobiet wyjmowały nożyki i wycinały so­
bie pamiątki z martwych ciał, zanim rzucono je do 
wspólnych dołów, stanowiących ostatnie miejsce spo­
czynku rewolucyjnych męczenników Kantonu.

Reżim burżuazji i wojskowych odbudowany został 
na nowo. Wszystkie związki robotnicze, z wyjąt­
kiem żółtego Związku Mechaników, rozwiązano 
Zbrojny korpus wolontariuszy, utworzony przez kup­
ców, który był związany przez Rząd rewolucyjny, 
a nawet jeszcze poprzednio przez dr. Sun-Jat-Sen, 
teraz został zreorganizowany i bogato uzbrojony.

Ligi Chłopskie w całej prowincji strzaskano, a tysią­
ce chłopów zabito w walce.

A  teraz cały stary feudalny kapitalistyczny porzą­
dek został nanowo przywrócony w Kantonie. Palar­
nie opjum znalazły się u szczytu swego rozwoju; 
opjum było jednym z głównych artykułów sprzedaży, 
importu i eksportu; szuledka, bankiety, prostytutki 

i stały się znowu głównemi rozrywkami dygnitarzy, 
i Handel niewolnicami zakwitł nanowo —i w  ciągu 
I miesięcy, które nastąpiły, znowu byłam osobiście 
i świadkiem kupowania i sprzedawania dziewcząt 
' z warstw chłopskich do domów kupców i  urzędni­

ków, w charakterze domowych wyrobnic lub nałoż-

Nowy reżim wrócił także do starego systemu okra­
dania i opodatkowywania chłopów; przekazywano 
w przetargach najwięcej dającym prawo zbierania 
podatków od chłopów. Licytanci ofiarowywali rzą­
dowi miljony dolarów za te prawa; potem, mając do 
pomocy własne uzbrojone wojska, grasowali swobod 
nie wśród chłopów, wymierzając i zbierając podatki. 
Płacili rządowi to, do czego się zobowiązali, całą nad­
wyżkę zatrzymując dla siebie. Nowy rząd nie sta­
wiał żadnych ograniczeń rozmiarom tej nadwyżki. 
Te prywatne wampiry podatkowe, jak sępy, wyci­
skały z chłopów całą krew. Wszystkie prawa ludz­
kie, zdobyte przez Ligi Chłopskie, wszystkie nadzieje 
i marzenia chłopów, zostały zdeptane przez ten świe­
żo ustanowiony reżim kupców, polityków i wojsko­
wych. Jak chmary szarańczy usadowili się on', 
w Kwantungu i. w całych Chinach.

(D. c. n.l.

AMERYKAŃSCY LEKKOATLECI 
ZATRZYMANI NA GRANICY NA 
12 GODZIN. We wtorek o godz. 9 
rano przybyć miała do Warszawy 
amerykańska drużyna lekkoatletyczna 
która weźmie udział w międzynarodo­
wych zawodach lekkoatletycznych. 
Tymczasem zamiast amerykańskich 
lekkoatletów przyjechały polskie za­
wodniczki, wracające z Drezna. Oka­
zało się, ie  amerykanie jechali do Pol 
ski bez wiz i zostali na granicy w 
Zbąszyniu zatrzymani.

We wtorek rano PZLA intarwen- 
jowai w ministerjufn spraw wewnę­
trznych i około południa wysiana zo- 
stłaia do starosty granicznego depe- 
kańskich zawodników do Polski tak, 
żeby zdążyli na pociąg, odjeżdżający 
o godz. 33 ze Zbąszynia.
S zachy

nieju szachowegi drużyna polska od­
niosła poważny sukces w spotkaniu 
z Włochami. Dwie partje tego spot­
kania: dr. Tartakower — Sacconi i 
Najdorf — Montirelli zakończyły się 
zwycięstwem szachistów polskich. 
Pozostało dwie partje zostały przer­
wane w pozycjach prawdopodobnie 
wygranych dla Polaków. W ten spo­
sób Polska może zwyciężyć Włochy 
w rekordowym stosunku 4:0, co znacz 
nie poprawiłoby szanse Polski w tur­
nieju.

Stan tabeli turniejowej po 14-tn 
randach jest następujący: Szwecja— 
36,5 pkt.. St. Zjednoczone 34,5 pkt, 
Polska i Węgry po 33,5 pkt., Czecho­
słowacja 33 pkt., Jugoslawja 81 pkt., 
Austrja 30 pkt, i t  d.

W turnieju pań o mistrzostwo Swia 
ta prowadzi Wera Menczik (Czecho­
słowacja) 4 pkt i  jedna partja nie­
dokończona. Dalej idą: Gerlecka (Pol­
ska) 3,5 pkt., Olga Menczik (Czecho­
słowacja) 2,5 pkt., Hermanowa (Pol­
ska) 2,5 pkt., Hollovay (Anglja) 2,5 
pkt. Gisi Haram (Austrja) 2 pkt. itd.

DZIAŁ LEKARSKI
Br. 2. Faincyn

w  nie-żsielę do 2-ej 
Weneryczne, płciowe, skóry

I w  lecznicy Hoża 7



Strajk „polski*
w Stojadłach

Strajk 160 robotników metalow­
ców w fabryce rogelnestów w 
Stojadłach pod Mińskiem Mazow.
*rwa nadal. Ubiegłej środy odbyła 
"6 konferencja u Inspktora Pracy 
»  Warszawie. Z ramienia robot­
ników byt obecny również przed- 
•tawiciel Centrali Zw. Metalów 
ców, a p. Fogelnest przybył w a- 
syście prezesa Zjednocz. przemy­
słowców metal. Konferencja nie 
dała żadnych rezultatów .a raczej 
jeszcze zaostrzyła sytuację, bo, je­
śli dotychczas p. Fogelnest żądał 
tylko 20% redukcji plac (szcze­
gólnie na oddzielę wyrobu łyżek 
cynowanych), to obecnie oświad­
czył, że zupełnie likwiduje ten od­
dział, a zatem musi usunąć 19 ro­
botników. Na propozycję delega­
cji robotniczej, aby tych 19 robot­
ników zatrudnił na innych dzia­
łach — p. Fogelnest bezczeln. 
oświadcz;-!, że to „gangrena" i ż 
musi się ich pozbyć z fabryki!

Fabryka czyni wrażenie obozu 
warownego. Nastrój wśród robot­
ników jest doskonały, a współży­
cie pomiędzy robotnikami pol­
skimi i żydowskimi jest napraw­
dę towarzyskie, pomimo, że pp.
Fogelnesty i ich agenci rob-ą 
wszystko, aby je zakłócić. Bardzo 
dobrze również trzymają się k - 
biety, które tu pracują w znacz­
nej Kazbie. Robotnicy zainstalo 
wali wspólną kuchnię, gdzie gotu­
ją śniadania, obiady i kolacje.

Właściciele fabryki liczyli na to. 
te  prędzej wygłodzą swoich ro­
botników, lecz z zadowoleniem

można stwierdzić, że się grubo w 
tm wypadku pomylili. „Polsk ' 
strajk 160 metalowców stał się 
nadzwyczaj głośny wśród całej | 
ludności pracującej Mińska - Maz- 
tak polskiej, jak i żydowskiej, jak 
również wśród chłopów okolicz­
nych wsi. Prowadzona jest szero­
ka akcja solidarnościowa i niema 
dnia, aby strajkujący i ich rodzina- 
nie otrzymali pomocy pieniężnej 
lub leż w naturze.

Ostatnio dyrekcja wywiesiła za 
wiadomienie. że zupełnie zamyka 
fabrykę i wzywa robotników do o- 
puszczenia terenu fabrycznego 
Ale robotnicy znają się lej pułap­
ce fabryksnokiej i zdecydowani są 
bronić swego prawą do pracy.

Z w y c ięs tw o
ro b o tn icze

(Kor. własna).
„Polski" strajk robotników w 

tartaku braci Rozenrach w Ka­
mionce Wielkiej, koło Sącza| któ­
ry wybuchł w pojedz ałek, 9-go 
sierpnia, został zwycięsko zakoń­
czony w sobotę 24-go sierpnia Ro­
botników, którzy okupowali tar­
tak .policja cbciaia usuwać z te-e 

fabryki. Robotnicy jednak spo­
kojnie ale stanowczo oparli się le- 

arządzeuu- Szczególnie na za 
znaczenie zasługuje stanowisko ko 
biet, które z dziećmi na rękach io 
towe były raczej zginąć odrazu na 
miejscu, niż dopuścić do złaman.a 
walki podjętej przez mężiw i oj­
ców. Robotnicy otrzymali żadai.e 
15 proc, podwyżki płaci gwarancję 
przyjęcia do pracy wszystkica do-
tychcz prąci icych.

Wiadomości
Zatrucie gazem. Tragiczny wypa­

dek wydarzył się w dniu 26 b. m. w 
domu przy ul. Sienkiewicza 30 w 
Bydgoszczy.

Mieszkańcy tego
wydobywający się z mieszkania 

46-letniego Piotra Rauchuta gar. za­
wiadomili natychmiast policję, któ­
ra, po wyważeniu drzwi zastała w 
korytarzu zwłoki Rauchuta, w poko 
ju zaś zwłoki 75-letniej Józefy Pierz 
chalskiej, w kuchni wreszcie znale­
ziono dającą słabe oznaki życia 46- 
lctnią Franciszkę Pierzchalską. .

Zabójstwo. Do mieszkania Joanny 
Wiśniewąkiej w Rypinie przyszedł 
Zygmunt Lewandowski. Był on pod-

Z za kulis przedsiębiorstw
ks. Pszczyńskiego

Na wokandzie Sądu Okręgowe­
go w Katowicach jako instancji 
odwoławczej, znalazła się sprawa 
dyrektora administracji przedsię­
biorstw ks. Pszczyńskiego dr. Ar­
nolda Rontza, Akt oskarżenia za­
rzuca dr. Rontzowi, że w czas e 
od maja do sierpnia r. 1933 nżę 
odprowadzał do kasy Pszczyńskie­
go Bractwa Górniczego składek 
robotniczych w sumie 110 tysięcy 
złotych. Pieniądze te dr. Rontz c- 
brócil na inne cele przedsiębior­
stwa, za co został skazany przez 
Sąd I. instancj’ na 5 tygodni a- 
resztu i od wyroku tego odwołał

się do Sądu okręgowego. Na o- 
statniej rozprawie oskarżony tłu­
maczył się, że jest dyrektorem ad­
ministracji i odprowadzenie skła 
dek robotniczydi nie leży w jego 
kompetencji; wreszcie, że zarzą­
dzenie obrócena tego kapitału no 
inne cele wydał sam ks. v. Pless 
Na obie okoliczności dr. Rontz 
powołał świadków, m. in. młode­
go ks. Pszczyńskiego, który jed­
nak na rozprawę nie przybył, ba­
wiąc w Niemczech. Rozprawa zo­
stała odroczona celem zawezwa­
nia dalszych świadków

Bandyta Rada
Od dłuższego czasu ną terenie 

śląska nad Olzą grasuje nieuchwyt 
uy bandyta Rada, który wymyka 
się wszystkim obławom i dokony­
wa w dalszym ciągu zuchwałych 
napadów. Onegdaj zaalarmowano

Barbary, iż Rada w

Rozkosze podróżow ania ko le ją
Historia osobliwa, ale prawdziwa

cza łatwą.Wolao było p Stpiczyiiskiemu, gd;, 
spotkała go—powszechna zresztą — 
przykroić, żs automat z biletami pc- 
unowcmi na dworcu był nieczynny— 

artykuł przeciw biurokracji.
która 'ręczy i

Władze kolejowe, któr
:a bilety, nie uważały z 

stosownie zrobić w Międzylesiu poc 
wyżalenia na peronie. Trzeba wię 

akrobatyczne wyczyny e,

z całej 
Polski

zcząl roemowę z prz 
bywającą w mieszkaniu Wandą Re- 
kówną. Gdy pewnej chwili pomię­
dzy Uekówną a Lewandowskim wy- 
likła ostra sprzeczka, Lewandowski 
iderzył ją nożem w piersi tak silnie, 
ie nieszczęśliwa zmarła po kilku mi 
lutach. Zawiadomiono policję, którs 
iresztowala Lewandowskiego.

Epidemia hydłs. W pow. Często­
chowskim stwierdzono epidemię 
wśród bydła, zwaną wąglik. W jed-

wypadku włościanin 
się tą chorobą od zwierzęcia. Władce

irządzily środki zaradcze.
Napad na plebanię. — Posterun­

kowy, Teofil Smyczek z Puniów i
podwórzu plebanj! w I 
iw. rybnickiego, dwóch

dejrzanych osobników, którzy wsko­
czyli no jego widok na parkan 
częli strzelać. Posterunkowy również 
dał parę strzałów i napastnicy zbie-

Jak się zdaje pragnęli dokonać 
oni napadu na plebanję.

Ciężka dola kaleki. — Jan Przy­
bylski mieszkaniec wioski Trzaski 
pow. inowrocławskiego znajdując 
się z rodziną w skrajnej nędzy, mi­
mo bezwładnych nóg wybrał się 
kwestę. Kalekę od wsi do wsi żabie 
rali przygodni furmai 
pomiędzy Harkowicami

człowiekowi". Niechże niżej pod- 
'.nemu wolno będzie opisać swą 

przygodę. Zanosiło się na to, że 
przyjdzii mi resztę dni nęd: 
rota spędzić w kryminale, , 

człek z biedą uiykaraskat się.

: nie wyrzuca biletów, dowodzi 
tylko, iż na dworcach panuje niepo­
rządek.

Tu jednak mamy do czynienia z 
•zemś garażem, bo prócz nichluj 
itwa — s tępotą, złośliwością i  bez- 
grenwznemi szykanami naszej biuro­
kracji kolejowej.

CS się działa SS sierpnia roku 
pańskiego 1935. Jako kochający of- 

rodtiny, odu-iedzilem, wraz z żo- 
przebywającą na letnisku w 
nowie syna Iow. Macieja. Wie- 
rot wybieraliśmy się z powrotem

do Warszawy.
Brnę więc szybko przez padwar- 
Mwskie piachy, by się nie spóźnić 
i  kolej. Na stacji eheę zobaczyć.

kiedy odchodzi pociąg. Urzędowy

’.S jakoś

aby z
i wpsoŁe umieszczonych stopni 
IOW. A pociąg stoi krótko, pa- 
,-uad. To też, gdy zajechały wo­
nie zdąiyliimy zawiadomić kon 

duletnra. że jedziemy bez biletów. 
Zresztą nie miefiśatp nawet obawiąz.

ej winy Łasa 6jrfa zamknięta. 
Konduktorzy jechali w odległych

wagonach i ledwo pociąg stanął, z 
odległości poczęli krzyczeć ■

zę siadać. Pociąg rusza".
Wciąg

tdążyliśmy nawet przejść do da- 
stojących wagonów tli  klasy, 

wsiadamy do drugiej. Dziej się wola 
>ia! O rozmowie z konduktorami 
ie mogło być mowy.
Czekamy na zjawienie się konduk­

tu, by z nim załatwić sprawę bile­
tów. Do Wau f  jed-

lwięta naiwności!... Szukać sprawie 
dliwaici u biurokratów.

Panu w czerwonej czapce, dyżur-

marzymy okoliczneici tej mtskampK 
kowanej sprawy. Okazujemy nu tg- 
giiymacje Syndykatu Dziennikarzy 
i  oświadczamy gotowość zapłaceniu 
tego, co się po sprawiedliwości na- 
leży t. j  po 30 gr. za bilet. Wyjmn. 
j,my zawrotną sumę 10 zł., by wsbu 
dzić do siebie zaufanie, re nic js- 
steśmy byle pętaki, które jeżdżą na 
gapę

Pan w czerwonej czapce poezątka 
wo traktuje nas bardzo uicujnie. — 
Patrzy, jaŁ na zbrodniarzy. Otacza­
jący go urzędnicy, znać, ie podziela 
jącą jego niepochlebne o nas zdania.

Ale po długich perswazjach zdoła­
liśmy zdobyć zaufanie tego, od któ­
rego zależały nasze losy. Zdziałała tu 
pewnie nie tyle moja wymowa, ile 

inny wygląd mojej zony. Pan

■.onduktoro. który jui rozpoczął 
i protokul, i  oświadcza, że mo­

tyle tylko. U. się nalc-

i głowi,

zostawił na łasce losu. Naa 
znaleziono go na pół skostn!

szami zamierza napaść ua strażnicę 
i wymordować żandarmów. O godz. 
1-ej w nocy rzeczywiście bands 
obiegła strażnicę. Po wym 
licznych strzałów, Rada wraz 
warzyszami oddalił się do

Z upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka

Les cisnął dwie pary kajdanków na podłogę i  wo­
łając: „Skrępujcie tego człowieka!" wybiegł na po­
most. Przesadziwszy poręcz pomostu, ześlizgnął się, 
po metalowym słupie na pokład spacerowy i  stanął 
na szczycie trapu, zanim ludzie zdążyli wygramolić 
się w górę.

Tymczasem Horacy, wołając do nas, abyśmy za­
jęły się Fuldą, pośpieszył za Lesem. Zbiegł po scho­
dach, co mu zajęło więcej czasu. Myśmy z Mme Sto- 
rey rzuciły się na drugiego oficera. Potężnego teyo 
mężczyznę nie zdołałyśmy same przytrzymać i zakuć 
w kajdanki. Jim musiał przyjść nam z pomocą. Jacht 
zachwiał się i zaczął płynąć w głąb oceanu.

Skrępowałyśmy Fuldę i wybiegłyśmy, porzucając 
naszych więźniów, wijących się na ziemi. Niemcy nie 
klęli, jak napewno zrobiliby na ich miejscu Amery­
kanie. Z dołu dobiegł głos Lesa; „Pilnuj steru!" i  Jim 
znów schwycił koło. Mme Storey i  ja pośpieszyłyś­
my na dół na pokład spacerowy. Wycie na dole usta­
ło na chwilę, poczem wybuchło ze zdwojoną siłą.

Oto, co zaszło przez tych kilka chwil: Les, bloku­
jąc schody i podnosząc głos do ryku, zawołał:

„Już po wszystkiem, chłopcy! Kapitan i trzej ofi­
cerowie są uwięzieni i  ja jestem dowódcą tego

t  g. S3.06. Dalsze losy pociągu 
sznane, niewiadomo, kiedy i  na 

jaki dworzec przybywa da Warsza- 
dyi. jak się rzekło. rozkład jest

Na, ale jestem spokojny, bo prawie 
szystkle pociągi idą na dworzec 
lówny, w okolicy którego mieszkam. 

Okazało się. ie ten jednak właśnie 
na dworzec Gdańsk,, co narazi- 
lis aa opóźnienie i koszta (tram
jui nie chodziły).

nie uprzedzajmy wydarzeń.
Siedzimy na ławce, marznąc nalcży- 

bo od czasów przewrotu majowe­
go lata mamy zimne. Czekamy na o- 
twareie kasy. Atoli nadchodzi pociąg 
i kasy nie otwierają. Ha. trudno!
Może tu takie panują zwyczaje, że 
dla dwojga pasażerów nie warto o- 
t-oierać kasy! Przecież nie będziemy 
czekali do rana, aż p. kasjer raczy 
się obudzić. Siadamy więc bez bile, 
tów do pociągu.

Wsiąść w Międzylesiu

I. bo czasy są ciężkie i 30 groszy

tFawrae. na skomunikowanie się 
„doktorami, którzy stoli daleko, 

isw. Czekamy znów cierp, 
ladaremnie, na zjawienie

tonduktora w naszym przedziale.

a bilet,,

e końcu
e 4pł<

e. zajęci s dwór, 
a Główny, wysiada-

■ ,e Międzylesi,
ał na oapę i 
a opłotkami, c

ierownik pocią­
gu robi surową minę:

— To państwo zapłacą za bilet i po
złotówce za to, że jechali bez bilet,t.

Oponujemy. Tłumaczymy, że jecha­
liśmy na gapę nie z naszej winy, ie 
winna jest kolej. Nie nie pomaga.
Starszy pan konduktor jest stanow­
czy i opryskliwy:

Solidarność chłopsko-robotnicza

ieszyć, is sprawie

i się jakaś' biw. 
rokratyezna szyszka i dorzuca swa-

'ssystko to ..bujda" — oświadcza
kolejowy Szerlok Holmes. Kasa 
sewno" była otwarta a my eboic 

łiśmy OSZUKAĆ kolej, z ceega wy.
a, jak na dłoni, że jesteśmy drób • 
złodziejaszki

nic i  na słowo ..bujda" musiala 
nastąpić odpowiednia reakcja. Oś- 
leiadezyłem temu panu, że do niego 

o nie nic swracalem i poprosiłem, 
nie wsadzał swego nosa, gdsie 
potrzeba, przyczem uważałem sa 

stosowne powiedzieć, że jego pos'ę-

dalem jeszcze parę niemiłych, ale te 
dużonyeh słów. Jegomość spsssylsię 
: idotnil.

Ale na widownię wkroczył znów

« było n
a bilety, i n dyżur

o zapłacie tył- 
■uchu et-

gnąl

jutra 
lego.

Czyn szaleńca. — Po dłuższej 
obecności wrócił do domu w Rz 
wie Józef Griinberg, cierpiący 
rozstrój nerwowy. Przybywszy do 
sklepiku swego brata Benjamin) 
ciągnął nóż i rzucił się najpierz 
swą matkę Esterę, godząc ją w 
mię a następnie na brata swego Ben 
jamina, uderzając go w prawą pach 
winę. Temże samem narzędziem usi 
łował popełnić samobójstwo, wbija-

Przy licznym udziale chłopów i 
robotników odbyło się w niedz-e- 
Ię, dnia 25 sierpnia r. b., zenran.e 
w Rożt.owie nad Dunajcem. Z t-  
kolicznych wsi Roztoki, Rożnowa, 
Radcjowy, Tropią i WiŚtowki przy 
byli chłopi i robotnicy pod prze­
wodnictwem Szkarłata, wysłuchali 
przemówień tow. Poiowca z N. Są 
cza i tow. Sawickiego z Kranowa, 
poczem po dyskusji uchwalili rezo 
iuc-'ę za otwarciem Oddziałów Zw.

Zawodowego Małorolnych i 
talnego Związku Robotników Prze 
mysłu Budowl., Drzewnego, Cert

icznego i pokrewn. zawodów. N 
stępnie wybrano komitety organi 
zacyjne. Zgromadzenie zamknął 
przewodniczący Szkarłat wezwa 
jem do czytania prasy ludowej : 
-obotniczei .wskazując równocze- 
lnie na konieczność solidarnegc 
występowania chłopów i robotni-

w walce o prawa ludu.

Usłyszeli to i  umilkli. Było to milczenie osłupienia. 
Szybko wyzyskując swoją przewagę, Les oświad­
czył:

„Nie mogę doprowadzić statku do portu bez po­
mocy załogi. Znacie mnie, chłopcy. Czy stanięciu 
po mojej stronie? Przyrzekam wam, że z chwilą, 
gdy zawiniemy do portu, odpowiednie władze prze­
prowadzą dochodzenie w sprawie wszystkich wy­
padków na statku!"

Gdzie właściciel?" zapytał jakiś głos.
W tej chwih Horacy dotarł właśnie do miejsca, 

w którem stal Les. Jakiekolwiek były jego wady, f i­
zycznej odwagi Horacemu nie brakowało. „No, cze­
go sobie ode mnie życzycie?" zapytał wyzywająco. 
W ręku trzymał rewolwer.

„Na miłość Boską, niech pan schowa rewolwer, 
bo przez pana wszyscy pójdziemy do rekinów!" 
szepnął Les.

Horacy schował broń o sekundę zapóźno. Na mię- 
dzypokładzie stał reflektor, używany w wypadkach, 
gdy wieczorami ładowano na statek ciężki bagaż. 
Ktoś w tej chwili zapalił go i  skierował na grupę, 
stojącą na szczycie schodów. Światło pa dl o na re ­
wolwer i  jednocześnie zabrzmiał piekielny chór 
okrzyków:

„Ooo! Morderca! Morderca!... Za coś uwięził ka­
pitana? Za to, że nie pozwolił ci wychłostać czło­
wieka?,.. Taak! Les! Ty zdrajco! Chcesz całować 
rękę, która cię smaga biczem!... Ile za to dostajesz? .. 
Zakuj mordercę w kajdany, to hędziemy pracować! 
Zakuć mordercę!"

Tymczasem Mme Storey i ja wpadłyśmy na po­
kład spacerowy. Zanim ukazała się marynarzom 
przywołała Horacego do siebie. Podszedł ze sta­
nowczym wyrazem na pobladłej twarzy.

„Na miłość Boską, niech pani stąd odejdzie!" po­
wiedział. „Tu nie miejsce dla kobiet!”

„Niech się pan uspokoi!" odparła ostro. „Niech 
pan wejdzie do kabiny! To pański widok doprowa­
dza ich do wściekłości. Mnie nie grozi żadne nie 
bezpieczeństwo!"

„Nie boję się ich!" warknął.
„Ale ja się boję!" zawołała. Oczy jej błyszczały 

„Niech pan stąd idzie, bo inaczej ściągnie pan śmierć 
na nas wszystkich!"

Spokorniał i  poddał się. „Niech pani weźmie mój 
rewolwer", mruknął.

Potrząsnęła głową. „Mnie jest całkiem niepotrze­
bny!" Poszła naprzód, Horacy zaś znikł nam z oczu. 
Nie wiem dokąd poszedł.

Les stał w  świetle reflektora u szczytu schodów, 
patrząc spokojnie na wyjący tłum na dole. Wszyscy 
widzieli dokładnie, że nie ma nic w ręku. Spokojni 
jego spojrzenie onieśmielało ich do pewnego stopnia, 
posuwali się jednak stopniowo w kierunku trapu 
marynarze, stewardzi, palacze, wszyscy zmieszani ra­
zem. Mme Storey ukazała się obok Lesa i tłum 
ucichł. Nie wiedzieli, jak ją mają przyjąć. Była o 
stronie Horacego, pamiętali jednak, że to ona nie d: 
puściła do chłosty. Zapytała:

(D. c. n.).

wiadczył. ie jednak musimy zapłacić 
karę, z której przedtem zrezygnował 
I mamy zapłacić już nie po złotów­
ce. jak żądał konduktor, ALE PO 5 
ZL. OD OSOBY, jako ludzie, którzy 
;ostali złapani na jeżdzie bet bile­
tu. Oczywista odmówiłem zapłaty. — 
Spisano zołęe protokul.

Na tern nie skończyło się jednak. 
Pan dyżurny ruchu zażądał legi- 

lymącji. Wręczyłem legitymacje Syn 
dykatu Dziennikarzy z fotografią 

łowaną w roku 1935 i stwier­
dzającą, że pracuję w ..Robotniku". 
To jednak panu dyżurnemu nie wy- 
tarczylo. Wetwal policjanta i pole, 
ił nas odprowadzić do komisariatu 
olejowego, celem stwierdzenia toż- 
amośei. Pan przodownik znoi moje 

nazwisko z procesu brzeskiego. Za­
pytał, kiedy wróciłem s Czeehestowa 
cji, do której wcale nie jeździłem. 
Zrobiło się poruszenie, gdyż przypu-

wrócił na ojczyzny łono i nie kupiw­
szy biletu tak paskudnie wpadł.

W ruch poszły telefony. Sytuacja 
się wyjaśniła. Tożsamość zostąla 

rdzona. Jeszcze tylko leilkuna- 
nutowa procedura z pisaniem 

protokułu. Imię niewinnego ojea, i- 
matki, nazwisko dziadków pc ką 
'i, to samo o nieboszesykezeh, ro- 

dzieach mojej żony. Potem jeszcze 
drażliwe pytanie, czy żona moja mis 

ka ze mną (oświadczam, że do eta 
i — tak) i  wreszcie jesteśmy wal-

Cala ta przemiła histerrja zajęła 
zm z górą godzinę czasu i jeszcze 

mamy zapłacić karę w nieznanej wy-

Ale dobrowolnie nie zapłacę. Pój- 
i przez wszystkie i  instazwje sądc- 
s. Wezmę najlepszych adwokatów

Poproszę p. Cara, by „interpreto. 
wal" przepisy kolejowe, zrujnuję na 
procesy całą rodzinę, zapożyetę sif 
u przyjaciół, a dobrowolnie nie za- 
płacę. Jcśti zaś nawet wyroki sądo­
we wypadną na moją niekorzyść 
— nie ustąpię. Niech licytują. łPał» 
ząinąć w kryminale, niż ulec tępo­
cie. i szykanom biurokracji. ..Szary 
człowiek" musi się bronić przed bńe- 
eokratyczną hydrą, która go gnębi 
i  nim pomiata.

STANISŁAW DUBOIS.
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Nadzwyczajny zjazd okręgowy
Stronnictwa Ludowego w Krakowie

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Z miasta Ceny płacone na placach targowych

W ub. niedzielę, 25 b. m. obra­
dował w Krakowie, w sali Domu 
Ludowego „Wisła ', przy ul. Padzi 
wiłłowskiej, nadzwyczajny Zjazd 
okręgowy Stronnictwa Ludowego, 
oozekowany z zainteresowaniem 
wobec zmian i wydarzeń. jak:e za 
szły w ostatnim czasie na te-enie 
tego Stronnictwa. W zjeździe któ­
remu przewodniczył prezes Zarzą­
du Okręgowego, Bruno Gruszka, 
wzięło udział 98 delegatów ? 32 
powiatów Małopolski i Śląski Re 
feraty polityczne wygłosili p. Gru­
szka i były pos. Putek W dysku 
sji przemawiało kilkunastu człon­
ków organizacy; powiatowych Na 
zjaździe odczytano szereg pism od 
działaczy poliytcznych a między 
innymi pismo od b. senatora, rek­
tora dr. Marchlewskiego, z które­
go wynika, że pogłoski o jego wy-
stąpiei e Stronnictw!

Jak tam z czystością?
Podobno stwierdzono, że propa­

ganda czystości w naszem mieście 
poczyniła znaczne postępy, a nie 
którzy z miarodajnych czynników, 
są z tego powodu nawet dosyć... 
dumni.

Szary człowiek jest niestety in- 
ticgo zdania, nietylko żadnego po­
stępu nie widzi, ale nawet coraz 
bardziej narzeka. Bo nic o to cho­
dzi, czy np. gdzieś leży papierek, 
lub ogryzek. Nie mówimy o przy­
słowiowych tumanach kurzu na 
nicskrapianych ulicach, o porozbi­
janych jezdniach. Wystarczy po­
łudniową porą pójść w stronę par­
ku Jordana, gdzie to człowiek pra­
cy ma znaleźć owe płuca Krakowa, 
a gdzie harce samochodów zatru­
wają powietrze chmurą kurzawy, 
która nie opada aż do późnej nocy.

A stan alei wiodącej na Kopiec

e podstaw. W wyniku kllku- 
godzinach obrad uchwalono jedno 
myślnie szereg rezołucyj. W re­
zolucjach tych zjazd, potęp-ając 
rozłamowców stwierdza m. ;n. z 
zadowoleniem, źe odeszły ze 
Stronnictwa tylko poszczególne je­
dnostki kierujące się żądzą man­
datu, zaś w szeregach stronnictwa 
pozostała cała wieś. Zjazd pod­
trzymuje uchwałę Kongresu pre­
cyzującą stanowisko wobec wybo

władz naczelnych stronnictwa, by 
mającemu się zebrać nowemu Kon

>wi przedstawiony został pro­
jekt wytycznych polityki ludowej 
na obecną chwilę przełomowa, o- 
raz projekt koniecznych zmian 
statutu organizacyjnego. Zmiany 
te miałyby zdążać do wzmocnień a 
i usprawnienia organizacji stronni-

Kościuszki I Bez chodnika, chociaż 
tak tanim kosztem można go tam 
przeprowadzić. O tern, żeby tam 
się zjawił beczkowóz niema oczy­
wiście mowy i nikt go tam nigdy 
nie widział.

Jest pozatem niematerjalna stro­
na czystości: prostackie wyzwiska, 
które musi słyszeć na ulicy, prze­
kleństwa i zaczepki, nawet nie w 
porze wieczornej.

Co powiedzieć 0 tern, że reje- 
stiacja samochodów z v,!v:,?wym 
jej harmiderem odbywa się na je­
dnej z najciaśnięjszych ulic Śród­
mieścia. Mieszkanie przy ul. Flor­
iańskiej, jest chyba karą za grze­
chy?

500 USZKODZONYCH DRZEW.
W ostatnich dniach obchodziła

Kraków specjalna komisja, która ba

grodach miejskich stan drzew, nie

uszkodzonych przez zesztotygodniewy 
huragan. Jak się dowiadujemy, w wy 
niku tych badań ustalono, że uszko­
dzonych w ten sposób — oprócz 

liszczonych zupełnie — zostało prze 
Jo 500 drzew. Niektóre z. nich mu- 
:ą być ścięte, natomiast wszystkie 
ne musza przejść specjalne lecze­

nie, które odbędzie się w ciągu jesie-

ZABŁĄKANY CHŁOPAK, 
ofer autobusów miejskich Jakó- 
Franciszek, zam. w Krakowie 
ul. Barskiej L. 35, nrcywózt do

II Komis, zabłąkanego chłopca, lat o- 
koto 5. którego znalazł w Lcsie Wol- 
>kim. Według zapodania chłopca na- 
•.ywa on się Kazimierz Poprawa i ma 
pochodzić z Kaszowa.

AŁAMAN1E DO STAJNI 
nisław Rokito, kierownik szko­

ły, zgłosił, że nieznani sprawcy wla 
mali się do zamkniętej stajni skąd 
ikradli mu 17 kur, 8 indyczek, 4 kró 
liki, wart. 100 zł. Podczas kradzieży 
sprawcy otruli psa poszkodowane­
go. (Saska 1. 11). .

KRADZIEŻ ROWER!) 
Nieznany sprawca po oderwaniu

skobla dostał się do komory Stefa­
na Bieńka, zam. w Krakowie przy 
ul. Grzegórzeckiej 1. 53, skąd skradl

cer męski wart. 120 zł.
SPALIŁY SIĘ KSIĄŻECZKI

OSZCZĘDNOŚCIOWE 
;rania Deriblatt recte Fischer 
n. przy ul. Estery 1. 5 schowała

ychodzai sobotę z
nia rodziców 5 książeczek oszczędnoś 

ch, 1 PKO, a 4 Miejskiej Kasy
Oszczędności na sumę 4 tys. zt. i 10 
pożyczek budowlanych, 8 inwesty­
cyjnych oraz 6 dolarówek w szabaś 

O schowku tym zapomniano 
zupełnie w ciągu niedzieli, zapalono 

* eu, a papiery wartościowe zo-

szkodzone, przyczem dwie książccz 
ki spaliły się zupełnie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ
pociągu osobo

:. 514, i
a Kra

biu pow. Garwolin. Wezwany 
•z Pogotowia ratunkowego 
przewieźć zwłoki do zakładu

dycyny sądowej w Krakowie.

Radio
a 1935 r.

6.30 Audycja poranna. 8.20 Pro- 
ram na dzień bieżący. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.03 Wiadom. me­

teorologiczne, dziennik. 12.15 „Dla 
:ych letnisk i uzdrowisk". 13.00 

Chwilka dia kobiet. 13.05 Muzyka 
popularna z płyt. 13.30 „Z rynku 

1545 Przegląd giełdowy, 
wiadomości o eksporcie pol-
15.30 Muzyka symfoniczna z 

płyt. 16.00 „Czy hygiena pracy jest 
sem, czy oszczędnością". 16.15 
liki włosko - hiszpańskie w 

wyk. Artura Biccio (bas). 16.35 Po­
lka dla chorych. 16.50 Codzien­

ny odcinek prozy: z pow. Żerom­
skiego. 17.00 „Pół godziny walców".
17.30 Recital skrzypcowy. 18.00 
.Najpogodniejsze pogranicze". 18.15 
,Cata Polska śpiewa". 18.30 „Skrzyń 
ka ogólna". 18.40 Chwilka spolecz- 

8.45 Koncdrt Ryszarda Sritze- 
lortepian). 19.05 Program r.a 

następny. 19.15 Koncert re- 
lowy. 19.30 A. Dvorak: Dum­

ki. 19.30 Aktualny monolog. 20.00
A'ieś we współczesnej literaturze 
ilskiej". 20.10 Piosenki w wyk.

Ireny Camero. 20.35 Chór Eryana — 
i!yty. 20.45 Dziennik wieczorny, 
•raz „Obrazki z życia Polski". 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 Wiad. 
'portowe. 22.06 Lokalne wiadomoś-j 
.portowe. 22.10 W przerwie o 23.00 
-  23.05 wiadom. meteorologiczne.

Mleko niezbier. litr 0.18 — 0.20, 
Mleko kwaśne litr 0.15 — 0.18, śmie 
tana litr 0.80 — 1.20, śmietanka litr 
0.50 — 0.60, Ser zwyczajny kg. 0.50

R epertuar
Z TEATRU.

M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
W niedzielę, dnia 1 września b. r

odbędzie się inauguracyjne przedst; 
wienie nowego sezonu 1935-6, na któ 
rem dana będzie niegrana na 
kowskiej scenie od roku 1877 
dja Aleksandra Fredry „Wyc 
ka". Komedję tę przygotowuj 
nicznie i dekoracyjnie dys. K. Frycz

BAGATELA: „Żoni
Bwja:

•biety'.
WIECZÓR HUMORU I PIOSEN­

KI W STARYM TEATRZE. Włady- 
Waiter, niezrównany i 

polski, znany z płyt gramofonowych 
i z filmów, Stanisław Gruszczyński,

Irena Skwierctyńska, świetna artyst 
arszawskich teatrów rewjowych 
Wawa, imitatorka gwiazd pol­

skich, wystąpią w sobotę 31 b. m. 
arym Teatrze z wieczorem ha- 
i piosenki, na którym wykona 

ją program, obejmujący między inn. 
sreg przebojów. Bilety do nabycia
kasie Starego Teatru.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Czerwona dama" i „Po 

szukiwaczki złota".
APOLLO: „Caranga". 
ATLANTIC: „Roześmiane oczy" i 

Nowa radosna godzina".
PROMIEŃ: „Don Juan" i „Ksią- 

ę Arkadi".
SŁONKO: „Prokurator Alicja 

łom".
SZTUKA: „Noc na TransaUanty

1935 r. r Kraków

— 0.70, Masło deserowe I i II sort
kg. 3.------ 3.40, Masło zwyczajne
kg. 2.80 — 2.90, Jaja świeże sztuka 
0.06 — 0.07 i pól, Buraki kg. 0.10- 
0.15, Cebula kg. 0.15 — 0.20, Mar- 
chew kg. 0.10 — 0.12, Pietruszka kg. 
1.20 — 0.25, Seler kg. 0.30 — 0.35, 
Włoszczyzna kg. 0.20 — 0.25, Ziem- 
liaki kg. 0.08 — 0.10, Ogórki kopa 
t.60 — 1.20, Pomidory kg. 0.30 — 
1.35, Kalafjory szt. 0.10 — 0.35, Bo- 
ówkl- litr 0.35 — 0.40, Brusznice litr 

0.25 — 0.30, Gruszki kompotowe kg. 
0.30 — 0.60, Gruszki deserowe kg. 
0.60 — 1.—, Jabłka kompotowe kg. 
0.20 — 0.40, Jabłka deserowe kg. 
0.50 -  0.70, śliwki zwyczajne Kg. 
0.30 — 0.60, Śliwki deserowe kg. 0.60 
Ostrężnicę kg. 0.23 — 0.30, Gęś ży­
wa szt. 3.— 4.50, Kaczka żywa szt. 
1.50 — 2.50, Kura szt. 2.50 — 3.50, 
Kurczęta para 1.50 — 3.50, Karp ży 
wy mały kg. 1.90, Karp żywy duży 
kg. 2.10, Brzana, leszcz, szczupak-kg.
3.------ 3.50, Wiślane drobne i śred­
nie kg. 0.80 — 1.20.

Czy Gorgonowa 
odzyska wolność?

Jak słychać we wrześniu ma-ą 
się zebrać w Krakowie b. obroń­
cy Rity Gorgonowej, aby wyoraco 
«ać prośbę o przedterminowa 
:wolr.ienie z więzienia Gorgom - 
wej. Nie jest wykluczone, t', po­
danie takie zostałoby załatwione 
pozytywnie, a wówcza Gorgono- 

bylaby po Nowym Roku wy- 
zczor.a na wolność odcieroiaw
połowę kary, t. j. 4 lata.

Dyżury lekarzy
Dnia 30 sierpnia noc:

1. Dr. Friedman Henryk, Wrzesiń 
ka 3, teł. 117-79.
2. Dr. Kaczyński Henryk, Topolo­

ga 1. 42, tel. 162-01.
3. Dr. Landau Zygmunt, Zyblikie- 

•icza 1. 19, tel. 112-88.
4. Dr. Żabiński Robert, Syroko- 

ili 3, tel. 182-68.

Kiedy nareszcie
Rząd ureguluje sprawy Kas Brackich?

Niedawno przybył do Sosnowe: 
wiceminister opieki społecznej Ją ' 
strzębski, który odbył konferencję 
w Inspektoracie Pracy w Sosnow­
cu z zarządami towarzystw górn 
czych, w których istnieją kai; 
brackie. Wicemin-ster wysłuchał 
opinji przedstawicieli towarzystw 
o projekcie Ministerjum, dotycza-

Życie robotnicze

D a ro w izn a
W związku z wydanem rozp 

rządzeniem o umorzenie zaległych 
składek z tytułu ubezpieczen i, 
chorobowego w Okręgu Ubezf e- 
czalni Społecznej w Sosnowcu u- 
morzone zostały składki na sumę 
600.000 zł. Z umorzeń skorzystał 
przedewszystkiem przemysł i ku- 
piectwo. O ile przedsiębiorstwa 
płacić będą regularnie bieżące 
składki, wówczas suma umorzeń 
dosięgnie miliona 200 tysięcy zło­
tych.

Kapitaliści i kupcy w Sosnow­
cu i okolicy otrzymali więc na o- 
kres wyborczy bardzo bogaty pre­
zent. 600.000 zł. jest dużą sumy 
za którą możnaby zatrudnić k.iku 
set bezrobotnych, lub zbudować 
kilkaset mieszkań dla najbiedniej-

DRUKI

DRUKARNIA LUDOWA
Se4Mii.hlo ■ ode. udi.
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W IA D O M O Ś C I Z E  S L A S K A
Nowi „zbawiciele" inwalidów

tych zobowiązań. Projekt 
jest azęścią składową uregulow, 
nia sprawy kas brackich na tere 
nie Zagłębia Dąbrowskiego. Jak 
się dowiadujemy, komisja 
sterjaina przybyła do Zagłębia, ce 
lem ostatecznego załatwienia spri 
wy kas brackich. Pobyt komisji w 
Zagłębiu potrwać ma podobno n- 
koło dwuch tygodni i w czasie tym 
odbyć się ma szereg konferencyl 
Robotnicy oczekują z niecierpi - 
wością na załatwienie tak żywot­
nej dla nich sprawy. Wiele rodzin 
zredukowanych robotników ca'ą 
swą nadzieję dalszej egzystencil 
opiera na wypłatach swych na­
leżności z kas braokikch.

Budowa Muzeum 
śląskiego

Przed kilku iaty zakupiła Śl. Ra 
da Woj. od S-ki Gieszego wieEci 
plac budowlany przed gmachem 
Wojewódzkim. Plac służył dotych 
czas jako zieleniec, będąc jednak 
przeznaczony pod budowę gma­
chu Muzeum Śląskiego. W ostat- 

l czasie przeprowadzono prace
:ygotowawcze, a rozpoczęce 

budowy ma nastąpić raa jaseini. 
Budynek zostanie zbudowany w 

żeł-betonu.

Przy pracy
W podziemiach kop. „Mysłow:- 

przy zakładaniu naboju dyna­
mitowego w ścianę w głowę zra­
niony został odłamkami węgla, ro 
botnik Michał Jastrząb. Ofiarę 
wypadku przewieziono do szpita-

Na Śiąsku ukazały się ostain o 
dwie nowe organizacje inwalidów 
(spowodu wyborów). Jedna orga 
ifizacja nazywa się Apolitycznym 
Związkiem Rentobiorców, druga— 
Organizacją Inwalidów, Wdów i 
Sierot górniczo-hutniczch. Jedna 
i druga organizacja zbliżone są do 
„sanacji". Stworzone zostały ni

NapaśC na 2 kobiety
ce z Sosnowcem jest ścieżka bie­
gnąca wzdłuż Czarnej Przemszy. 
Ścieżka ta, jak i okoliczne łąki są 
pustkowiem. Tam to w ub. sobotę 
miał miejsce ohydny napad na 
samotne kobiety. W krytycznym 
dniu powracała ze Sosnowca Malgc 
rzatą K. ze swą 14-letnią córką Ro 
zalją. W pewnej chwili, z za a: 
itego brzegu Przemszy wyłonili 
twaj osobnicy i dostąpiwszy do 
notnych kobiet kategorycznie zażą- 
lali uległości młodszej. Kiedy prze­
rażone kobiety próbowały ucieczki; 
zwyrodnialcy rzucili się na nie i po

kiej walce zgwałcili matkę i zde 
wali córkę. Na widok zbliżają

ie zbiegli w niewiadomym kie- 
tu, dotychczasowe dochodzenia 
dały dotąd rezultatu. Rozalja

K. doznała silnego wstrząsu nerwo­
wego.

Nie będzie redukcji 
w hucie „Batory"

Odbyła się w kom. demon, inź. 
Maskę konferencja w spraww 
wniosku „Huty Batory" o przej­
ściowe zwolnienie 400 robota - 
ków. Po rozpatrzeniu sprawy ko­
misarz Maskę wniosek jako nieu 
zasadniony odrzucił z tem. źe 
gdyby po pewnym czasie sytuacia 

cie nie poprawiła się. wnio­
sek będzie ponownie rozpatrzony.

okres wyborczy. W odezwie wy 
danej przez „Organizację lnwal 
dów" czytamy, że wszyscy inwa 

, lidzi powinni oddać głos na kan 
dydatów ZZZ. W odezwie tej cz 
tamy m. in.: W dniu 8 wrześn- 
we własnym, dobrze zrozumia­
nym interesie nie wolno Wam ar. 
jednego głosu oddać na innych 
kandydatów, niż ZZZ.".

Jesteśmy przekonani, źe inwa­
lidzi poznali się na tych „obroń­
cach". W Sejmie Śląskim miała 
..sanacja" 19 posłów, pomiędzy 
którymi zasiadali czołowi przed- 
stwiciele ZZZ. A jak obronili in­
walidów w dniu 22 czerwca 1934 
roku? Głosami „sanacji" przeszła 
ustawa, mocą której wstrzymam 
renty inwalidzkie oraz obniżano 
niektóre renty bardzo znacznie 
Dalszym wynikiem „obrony" in­
walidów było to, że zamykano ka 
sy pensyjne inwalidów, a opodal 
knowania kapitalistów na rz»cz 
Sp. Brackiej dotąd nie uskutecz­
niono. Zbliżają się wybory, a wsz> 
stkie ceny art. żywności za cena­
mi słoniny i mięsa idą do góry 
Czy to jest obrona inwalidów?

Inwalidzi orjentują się w sytua­
cji i do wyborów nie pójdą.

Repertuar

niaki"

TEATR POLSKI 
iela dnia 1 września „Krew-
ezonie 193*5 36 o godz. 20-ej. 

>k dn. 2 września „Krewnia­
ki" o godz 20-tej.

a „Krewniaki' o
gedz. 20-ej.

Czwartek dnia 5 września „Zabiję 
ją" o godz. 20-tej premjera.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

KONFERENCJA PARTYJNA.
W niedzielę, dnia 1 września 

b. o godz. 9-tej w sal: restaurac 
Parku Kościuszki w K3towŁcacł- 
(Noglik) odbędzie się 
Konferencja zarządów placówek 
P.P.S. i D.S.A.P.. na której oma 
wiana będzie sytuaq'a polityczna 
w Polsce.

Referenci ttow: dr. Ziółkiewicz 
i Kowoll.

Na konferencję zapraszamy za­
rządy miejscowe klasowyóh orga- 
nizacyj zawodowych.

Obowiązkiem jest przybycie

wszystkich członków zirządu na 
konferencję.

Za Okr. Kom. Rob. PPS. 
(Janta, sekretarz).

ZEBRANIE INWALIDÓW, 
dnfa 29 sierpnia r. b.

Wełnowiec: o godz. 6-ej u Ro- 
thera zebranie kartelowe. Ref. 
ttow. Janta i Pietrzyba.

dnia 1 września r. b.
Klodnica: o godz. 15-tej w loka­

lu w Starej Kuźni (Wald.-Schiws) 
zebranie inwalidów. Ref. ttow. 
Marek i Markowa.

R ó żn e  w ia d o m o ś c i

R a d jo
Czwartek. 29 sierpnia 1935 r. 

6.30 Audycja poranna. 12.05 Dzień
nik południowy. 12.15 Muzyka sym- 

na z płyt 13.00 Chwilka dia
13.05 — 13.80 Utwory forto­

we. 15.30 Koncert. 16.00 Au­
dycja dla dzieci młodszych. 1616 
Leo Stin — organy. 16.30 Koncert 

> wiolonczelę i fortepian. 16.50 Co- 
denny odcinek prozy. 17.00 Kon- 
Irt dla naszych letnisk i uzdrowisk. 
i.00 Odczyt z cyklu Książka i wie- 
ca. 18.10 Minuta poezji. 18.16 Au­

dycja muzyczna „Cala Polska śpie- 
i". 18.30 Odczyt p. t  „U progu no 

wego roku szkolnego". 18.45 Stefan 
; — piosenki i refreny. 19.80

Różne zespoły. 20.10 Koncert w 
Małej Ork. P. R. 20.45 Dzien­

nik wieczorny. 20.55 Obrazki z ży­
cia dawnej i współczesnej PoLsi 
21.00 II. koncert skrzypcowy. 21 
Teatr Wyobraźni nadaje operetkę 
Geneego p. t. „Wróg muzyki". 22.00 
Transmisja z pierwszej podróży S M 
Piłsudski z Triestu do Gdyni. 2240

28.80 Koncert malej ork. P. R.

160 ton osi parowozowych i wagono­
wych. Zamówienie to wykonywują 
huty „Pokój", „Batory" i  „Pilsuds-

n bezrobotnych pobierających 
ustawowe zasiłki wynosił z dniem 10 
sierpnia b. r. 9.657 bezrobotnych. W 
okresie od 15 lipca do 27 lipca b. r. 
pobierało 9.149 bezrobotnych zasiłki

Katowicach w dniu 6.IX b. r. 
odbędzie się licytacja przeedmlotów 
znalezionych na terenie kolejowym 
tutejszego okręgu a nieodebranych 

ez właścicieli. Licytacja odbędzie 
obok Ekspedycji towarowej u wy 
. ul. Pocztowej o godz. 10-tej — 
yczem sprzedawane będą walizki 

teczki skórzane, kapelusze męskie i 
damskie, laski, parasole, części u-
buań i t. p.

Termin rozpoczęcia robót około 
zapowiedzianej budowy 8-piętro- 
wego gmachu Miejskiej Kasy Osz­
czędności w Chorzowie jesł już wy 
znaczony na koniec września. — 
Pierwszy w Chorzowie „drapacz 
chmur" stanie na placu Żwirki i 
Wigury.

Redaktor od? awieddalny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


